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Mrnm w t t o M i r .
Takie hasło rozbizmiewa dzisiaj na szpaltach 

pism, znanych z uległości dla *ządu, oraz tych, 
które popierają kurs niemiecki w naszej poii- 
tyce krajowej. To hasło w obronie autonomii 
wychodzi od rządu centralnego. Ażeby odoso­
bnić Czechów, ażeby Indy słowiańskie w Au- 
stryi połknęły trutkę niemiecką, wyw.e»zono 
hasło autonomiczne. Tą formułką chcą zabić 
sumienie, stłumić uczucie rewolty, budzące się 
w każdym, kto interes narodowy wyżej stawia 
od przcmijaiacego sukcesu politycznego.

O co chudzi? Co nchwalił Sejm salcborski 
i przedarulański, tem się nikt nie interesuje. 
Co uchwalił Sejm górno-austryacki, to z po­
między Słowian samych Czechów obchodzi. Ale 
ustawa dolno-austryacka o języku w szkołach, 
obchodzi wszystkie ludy austryackie. Wiedeń 
nie jest bowiem tylko miastem stołecznem w pro­
wincji „Dolna Austrya", ale jest stolicą pań 
stwa, w dodatku państwa centralistycznego.

Właśnie ponieważ mamy autonomii; nader 
ścieśnioną, musi dla interesów naszych polity­
cznych sądowych, ekonomicznych i kulturalnych 
wielka liczba rodaków naszych mieszkać stale 
w Wiednia. Polaków osiadłych w stolicy pań­
stwa, liczymy ra dziesiątki tysięcy. W  tem sa­
mem położeniu są wszystkie inne ludy słowiań­
skie w Austryi Nad wszystkiemi górują w tym 
względzie Czesi, których są w Wiedniu krocie 
tysięcy

Niemcy wiedeńscy, chcąc niemczyć młode po­
kolenie tych mimowolnych emigrantów do Wie­
dnia, nie chcą dopuścić do zakładania szkół 
prywatnych z innym językiem wykładowym, jak 
niemiecki Takim prywatnym ozkołom chociażby 
wszystkim innym wymaganiom ustawy odpo­
wiadały, 5ak n. p pod względem kwalifikacyi 
sił nauczycielskich, hygienicznych i naukowych 
urządzeń i t p., odmawiają prawa otrzymania 
charakteru publicznego.

Następstwem tego jest, że dziecko polskie 
lub czeskie, będące w wieku od 7 do lat 14, 
musi chodzić do publicznej szkoły niemieckiej, 
aibowicm świadectwo szkoły polskiej lub cze­
skiej nie ma waloru. Czesi, chcąc dia swoich 
dzieci uzyskać w?żne świadectwo szkolne, mu­
szą wywozić je do Moraw dla poddania ich 
egzaminowi. Dla ludności niezamożnej takie po­
dróże co pół roku są niemożliwe, Więc nie po­
zostaje :m nic, jak posyłać dzieci do szkół nie- 
m.eckidi, gdzie je chowają w kulcie dla Ho­
henzollernów, a w pogardzie dla ich własnego 
narodu. Pacierz muszą dzieci mówić po niemie­
cka, a gdyby nie umiały „die Wacht am Rhein“ , 
narażają się na szturchauce i prześladowania 
ws z e l k i r o d z a j u .

Takie zmuszanie dzieci me niemieckich do 
nauki w języku niemieckim, sprzeczne jest 
z ustawą zasadniczą o wolność nauki.

Czyż więc dlatego, że te prawa, ustawami 
zasadirichemi poręczone, łamie Sejm dohio-au- 
stryacki, nie mają się narodowości nieniemie- 
ckie, siew:ańskie, włoskie, bronić, mają znosić 
cieipliwie pogwałcenie swToich praw, ponieważ 
ustawia s e j m o w a  tak chce; mają zobojętnieć 
ula swreh żywotnych interesów narodowych, 
ponieważ Sejm n i e m i e c k i  aroguje sobie pra­
wo podłptania interesów narodov/ych tych mie­
szkańców Wiednia, którzy nie są Niemcami?

Zdawałaby się, że odpowiedź na to pytanie 
może być jedna: narodowości powinny bronić 
swoich praw i interesów, żądając od rządu po­
stąpienia wedle ustaw zasadniczych.

Nie, jest druga odpowiedź: m e  b r o n i ć  &ię, 
bo się naraża autonomię. Niemcy mogliby żą­
dać dią siebie szkół niemieckich w Galicyi! 

A l e ż  oni  j e  t n t a j  maj ą.  Mają szkoły

ba z całkiem odrębną psychologią parlamentu, 
zwłaszcza austryackiegu, znajdującego się usta­
wicznie w stanie oblężenia, czy to z prawej, 
czy z lewej strony. Psychologia masy kilkaset 
posłów z przeciwnych obozów, zebranych w jed­
nym punkcie, w jednej sali p"d szklanym da­
chem, jest bardzo ważnym czynnikiem, którego 
często może tylko dlatego nie biorą w rachubę, 
ponieważ jest całkiem nieobliczalnym. Pewnych 
efektów nikt przewidzieć, ani obliczyć nie jest 
w stanie. Pilni i wytrwali słuchacze na galeryi 
parlamentu mogą to potwierdzić. Czasem nie 
ulega żadnej wątpliwości, że tego dnia musi 
przyjść do skandalu w Izbie i galerya jest na­
bita. Tymczasem posiedzenie jest niezwykle spo- 
kojne i nudne, a publiczność rozczarowana po 
woli opuszcza galeryę. Za to innym razem roz­
grywa się najpiękniejszy skandal zupełnie nie 
spodzianie i przed pustą galeryą.

Tak też i dziś trudno z matematyczną pew­
nością przewidzieć, jaki będzie przebieg przy­
szłej sesyi,: albo choćby pierwszego posiedzenia 
Mamy bowiem do czynienia nietylko z nieobl 
czalną psychologią masy poselskiej, lecz także 
z wielu innemi również nieobliczalnemi czynni 
kami. Do nich należy temperament i dziwny 
sposób myślenia u Czechów Niejednokrotnie 
wyrażaliśmy szczery podziw dla Czechów i ich 
nadzwyczajnych, godnych naśladowania, zalet. 
Z tę samą szczerością potrzeba jednak wytknąć 
ich błędy.

Wielkim błędem w taktyce politycznej Cze­
chów jest przesada. Operują tylko „superlaty 
wami", jak słusznie zauważył pewien bardzo wy­
bitny polityk. Rozumiemy, że mogą zajść wy­
padki, w których zarówno polityka obstrukcyj 
na, jak destrukcyjna, jest wskazaną i potrzebną. 
Ś. p. hr. Wcjciech D zi e d u s z y  c k  i, kilka mie­
sięcy przed .śmiercią, w rozmowie bardzo po­
ważnej, okieślił ewentualności, w których on 
„pierwszy wszedłby z pałką do parlamentu". 
Ale tę ostateczną, rozpaczliwą broń, należy za 
rezerwować sobie na wypadi.i i sytnacye, rze­
czywiście rozpaczliwe i wyjątkowe. Czesi stępili 
jednak tę broń, używając ją w chwilach niesto­
sownych i wprost nieodpowiednich. Sytuacya 
Czechów niewątpliwie pogorszyła się od czasu 
rozbicia koalicyi. niezupełnie Dez ich winy, ale 
nie była i nie jest ona przecież taką, aby uspra- 
wiedłiwionem było rozbicie parlamentu, przy po­
mocy trąbek, grzechotek i łamania pulpitów i Ł p. 
Jak fatalną i błędną była ta taktyka, dowodzi 
dotychczasowe niepowodzenie i pogarszające się 
dla nich stosunki. W taktyce ich leżała przesa­
da, nie odpowiadająca sytuacyi i dlatego pozo­
stała bez spodziewanego efektu.

Polityka austryacka nie może być-jeanostronną. 
Niemożliwe są rządy niemieckie i wykluczone 
są rządy czysto słowiańskie. Wszystkie usiło­
wania polityków trzeźwych i realnych muszą 
mieć tylko jeden cel, a mianowicie kooperacyę 
obu wielkich grup narodowych: niemieckiej i 
słowiańskiej, tem bardziej że odliczając soeya- 
listów, żadna nie rozporządza większością gło­
sów w Izbie posłów. ,1 eśli więc Czesi, wzglę­
dnie Unia słowiańska, chcą przyspieszyć powrót 
normalnych stosunków w parlamencie, to po- 
wi mi porzucić politykę gwałtownej obstrukcyi, 
której jedynym efektem może być tytko pono­
wne zamknięcia parlamentu. Do celu prowadzić 
może tylko konsekwentna polityka opozycyjna, 
któraby dzisiejszej większości, stojącej pod pa­
tronatem Niemców, dała dowćd, że obecne sto­
sunki nie dadzą się utrzymać.

Ostatecznie opozycyi prawie połowy parla­
mentu .nikt lekceważyć nie może. Widzieliśmy, 
w jakich to opałach był rząd w ubiegłej sesyi 
przed każdem waźniejszc-m głosowaniem. Uzdro­
wienie i ustalenie naturalnych stosunków w 
parlamencie austryackim zostałoby jednak uda-

współdziałanie w zdubyciu pełnej autonomii 
wszystkich krajów i ludów, dla aobra wszyst­
kich krajów i ludów i dla dobra wszystkich 
narodów. Slowieńska partya ludowa i iej sławny, 
ofiarny przywódca dr Sustersicz niech żyją".

Poseł Susterszic, wyjaśniwszy, że poseł Sta- 
piński byłby z pewnością osobisty wziął udział 
w zjeździe, gdyby nie to, ze marszałek Sejmu 
galicyjskiego przesuną* sprawę reformy wybor­
czej na ostatnie posiedzenie, zaproponował na­
stępującą o d p o w i e d z  p o s ł o w i  S t ą p i  li­
s k i e m  u: '  r ' ' ~ ’

„Konstytuujące zgromadzenie wszechsłowiań- 
skioj partyi ludowej żałuje, że nie może mądre­
go i pełnego poświęcenia przewódcy polskiej 
party5 ludowej powitać dzisiaj w swo;em kole, 
i dlatego na tej drodze przesyła mu serdeczne 
pozdrowienie braterskie, wołając: „Niech żyje 
polska partya ludowa!" Żivio Stapiński".

Następnie przewodniczącym obrano dra 3 r e  j 
ca, który w przemówienia swojem podniósł, że 
Niemcy, gwałcąc przy pomocy rządu centralnego 
konstytucyę, rozpoczynają walkę z Słowianami 
właśnie w pięćsetną rocznicę wiekopomnej bi­
twy pod G r u n w a l d e m ,  gdzie król polski po­
bił na głowę Krzyżaków. Jak przed pięciuset 
laty jednak, tak i teraz, zjednocze ń Słowianie 
nie mają się czego tych ataków obawiać i po­
trafią je należycie odeprzeć.

Następnie wygłosili mowy posłowie, poczem 
uchwalono rezolucyę- dra Kreka, stwierdzającą 
j e d n o ś ć  i z g o d ę  c a ł e g o  n a r o d u  sł o-  
w i e ń s k i e g o .  —  .,Na naszej ziemi jest dość 
miejsca na groby dla na szych wrogów!" — za­
wołał dr Krek wśród ogromnego entuzjazmu ze­
branych, kończąc motywować swoją rezohieyę,

put icz < niemieckie Indowe i średnie i mają remnione, gdyby Czesi zagaili nową sesyę slyn-
O  1T A  i  TT Wi P \ i  TT f Ci i  r\ /i V, w* a  1* 4. a m  r* a  ma i  a  — ■ a  n U i  m  _szkoły prywatne o charakterze niemieckim.

Dci* oik i, idące teraźniejszemu rządowi na 
rękę, wołaią: niech Sejm galicyjski odpowie po­
dobna u»Hiwą. Ale organa te wiedzą, że taka 
ustawa nie otrzyma sankcji. Nie otrzyma i ko­
niec na tem.

Gdyby omnipoteneya sejmowa, wynosząca 
się ponad Mtawy zasadnicze, miała się w kwestyi 
szkolnictwa turzy mać, w takim rezio mogłyby 
Sejmy, butowiński i śiąski, zaciężyć nad szkołą 
polską.

Inaczej stoi sprawa w kwestyi języka urzę­
dowego w gminach. Ta druga ustawa należy 
rzeczywiście do zaLresu ustawodawstwa sejmo­
wego. a chociaż odnośne ustawy sejmów, wie­
deńskiego i linckiego, Krzywdzą Ozephów, to 
jednak trudno od nas żądać czegoś .więcej, jak 
życzliwego ocenienia tej walki, którą Czesi 
w obronie swoich interesów prowadzą, wystę­
pując. przeciw tym ustawom.

Wiadomo jednak, że walka toczy się o s z k o ­
ł ę ,  a kampania przeciw ustawie o języku 
w uizędach gminnych, jest na drugim planie.

Akcya przeciw ustawie, mającej na celu ger­
manizację dzieci słowiańskich, jest obowiązkiem 
nr rodowym, me zdoła się tedy od tego obo­
wiązku nikt uchylić przez schowanie się za 
niestosującą się do tych rzeczy formułkę o po­
szanowaniu autonomii kraju.

& & § f r i ś f e © y a  r s y  « » o s y * y f . T
(Korosp. „N. Reformy")

Wiedeń, 17 października 
Znowc stoimy przed znakiem zapytania. Roz­

poczynającej’ się w środę sesji Redy państwa 
wróżą jak najgorszy i ju k  najkrótszy żywot, co 
jednak niczego jeszcze nie dowodzi. Jak istnieje 
specjalna psychologia mas. tak liczyć się trae-

nvm koncertem lub gwałtowną obstrukcyą.
Jutro i pojutrze zbiorą się kluby opozycyjne 

na naradę. Uchwała jeszczo dotychczas nie za­
padła, nie należy więc jeszcze tracić nadziei 
utrzymania parlaa.entu. Sz.

ferfcsMafiskii parfya Maya.
T e l e g r a m y  „N. R ef."

Lubiana, 18 października.
Wczoraj, w południe, w wielkiej sali „Union"’ 

zebrało się przeszło 3500 mężów zaufania wszyst 
kicn orgonizacyj słowieńskiej partya ludowej 
ze Btyryi, Karyntyi, Trj estu, I rainy i Istryi na 
konstytuujące zgromadzenie wszechslowiańskiej 
partyi ludowej. W obradach wzięli udział wszys­
cy posłowie słowieńscy z partyi ludowej, przed­
stawiciel czeskich agraryuszów poseł K o t i ar .  
poseł na Sejm w Zagrzebiu Stefan R a d i c z ,  
tudzież^ wiGu członKów chorwackiej partyi lu­
dowej. Znaczna część uczestników zjazdu przy­
byłą w kostynmaeh narodowych Po odśniewa- 
niu • hymnu narodowego * pos. Sustersicz zagaił 
obrady i powitawszy obecnych gości, odczytał 
następnie następujący

t e l e g r a m  p o s ł a  S t a p i u s k i  ego:
„Spodziewam się, że nasza wspólna sprawa 

odniesie zwycięstwo. W znpełnem zrozumieniu 
i przekonaniu, że po wielowiekowej, zaciętej 
walce serce i rozum całego naroda polskiego, 
znajdują się po waszej stronie, daję n a j ­
ś w i ę t s z e  z a p o w n 5eni e ,  że polska partya 
ludowa dopófy  nje spocznie, dopóki nie skłoni 
całego polskiego klubu parlamentarnego, aby 
z a n i e c h a w s z y  c h w i l o w e g o  o p o r l u -  
n i z mu, wyjawił swoje prawdziwe i gorące uczu­
cia dla was pod względem politycznym, przez

Mlteua SłwtkkjO u Krtóossle.
Kraknw, 18 października,

W dniu wczorajszym, jako drugim i ostatnim, 
poświęconym jubileuszowi Słowackiego, wspa­
niała, słoneczna pogoda, przyczyniała się do 
podniesieuia ogólnego nastroją. Dekoracja mia­
sta za pomocą przezroczy z portretem Juiiusza 
Słowackiego, nalepianych na oknach miasta, sta­
ła się powszechną, w wielu zaś oknach umie 
szczono traspurenty z emblematów narodowych, 
wśród których widniał biust lub portret poety, 
otoczony kwieciem.

W Rynku głównym ’  w kilku punktach plan- 
tacyj, panie z komitetu jubileuszowego sprze­
dawały przy stolikach portrety Słowackiego, 
oraz zbierały datki na pomnik wieszcza i na 
różne cele oświatowe. L

N a b o ż e ń s t w o .

O godzinie 9 przed południem odbyło się, urzą­
dzone staraniem komitetu obywatelskiego, w ko­
ściele N. P. Maryi, uroczyste nabożeństwo, od­
prawiono przed wieiirim_ ołtarzem, wspaniałem 
dziełem Stwosza; nabożeństwo odprawił ks. in­
fułat Krzemiński, a wzięli w niem udział: człon­
kowie komitetu urządzającego obchód, reprezen­
tacja gminy m. Krakowa, przedstawiciele świata 
nauki, literatury i sztuki, delegacye różnych 
stowarzyszeń społecznych, craz nader liczna pu­
bliczność, szczelnie wypełniająca olbrzymią świą­
tynię. Osobne grupy w koścież stanowił lud 
okoliczny, a nawet włościanie z dalszych stron, 
w malowniczych, odświętnych strojach, z wień­
cami, oraz młodzież, która tłumnie przybyła na 
nabożeństwo.

P o c h ó d .

Po ukończonem nabożeństwie, o godzinie 10, 
włościanie ustawili się P° t kościołem w grupy 
i ruszyli do kościoła św. Anny, gdzie znajduje 
sit; tablica pamiątkowa ku czci Juiiusza Sło­
wackiego. Na czele pochodu niesiono olbrzymi 
wieniec, przepasany krasnemi wstążkami, z kil­
kunastu wielldemi wstęgami z napisami stowa­
rzyszeń i organizacyj, biorących w uroczysto 
ściach udział. Dalej mes^no wieńce z jedliny 
lub z kłosów zboża (niektóre bardzo piękne, w 
kształcie liry) od ludu włościańskiego, z Ten- 
czynka, z Rybnej, z Bieńczyc, Witkowie i
Górki Narodowej. Bardzo ładny wianuszek nio­
sły dzieci szkolne^ z Grzegórzek. Gdy pochód 
tjn, niezapowiedziany programem, lecz impro­
wizowany, z natchnienia przybyłego do Krako­
wa ludu nłynąoy, a wiec ,eia sympatyczniejszy, 
zbliżył się do kościoła św. Anny, odkryło gło­
wy, a z setek piersi zgromadzonych ludzi po 
płynęła i głośnem odezwała się echem pieśń: 
„Boże, coś Polskę", której końcowy refren: 
„Przed Twe ołtarze wznosimy błaganie, ojczy­
znę, wolność, racz nam wrócić Panie", szcze­
gólnie brzmiał silnie, śpiewacy przez Ind, który 
słów tych znaczenie lozumie.

Gdy umilkły tony pieśni, do zgromadzonych 
przemówił przewodniczący Koła Kościuszki T 
S L  dr J. W r ó b e l ,  który w krótkich, lecz 
silnych wyrazach, skreślm znaczenie dla narodu 
postaci Słowackiego i wpływ idei, zawartych w 
jego dziełach. Mówca zaznaczył, że dzisiaj skła­
damy hołd cieniom Juliusza, jego geniuszowi, 
jego zasługom; hołd taki złożymy jeszcze raz, 
gdy w Krakowie powitamy prochy wieszcza, 
które w trumnie z łożymy tam, gdzie je woła 
narodu widzieć pragnie.

Po tej przemowie złożono w kościele, u 3tóp 
tablicy pamiątkowej, przyniesione wieńce, na­
stępnie część zgromadzonych udała się na otwai- 
cie wystawy pamiątek po Słowackim, część zaś, 
przoważnie włościanie, udała się grupami dia 
zwiedzenia pamiątek miasta.

ilfystawa pamiąt6k po Juliuszu Słowackim.
Jednym z najbardziej u dały oh punktów ob­

chodu ku czci Słowackiego jest otwarta wczo­
raj w południe w pałacu Tow. sztuk pięknych 
wystawa pamiątek po poecie. Zabiegi komitetu, 
który zajmował się urządzeniem tej wystawy, 
uwieńczone zostały nadspodziewanie pięknym 
rezultatem, pozyskane bowiem na wystawę i 
zgromadzone pamiątki stworzyły bardzo zao­
krąglony i bardzo zajmujący obraz retrospek­
tywny epoki Juliusza Słowackiego, uprzyto­
mniając, w długim szeregu drogich seicu pol­
skiemu pamiątek, momenty związane z życiem 
i twórczością autora „Kordyana".

Wystawa urządzoną została w głównej sali, 
której ściany całkowicie obwieszone zostaiy pa­
miątkami i obrazami.

Na środkn sali wśród wspaniiłej dekoracji 
zielenią, wykonanej bezinteresownie przez fir­
mę ogrodniczą p. Michalskiej, widnieje maje­
statyczny biust Słowackiego, dzieło znakomite­
go artysty rzeźbiarza p. Wacława Szymanow­
skiego. Jako dzieło sztuki, jako wyraz pietyz­
mu artysty dla mistrza słowa polskiego, biust 
Szymanowskiego jest hołdem wspaniałym. Prze­
dziwne podobieństwo rysów —  wytworny i pe­
łen smaku układ linij w stylu nowoczesnym, 
niedościgniona finezya w modelowaniu i zhar­
monizowaniu płaszczyzu, szlachetny styl całości, 
czynią biust Słowackiego jednem z najcelniej­
szych dzieł sztuki, jakie wyszły z pod dłuta 
Wacława Szymanowskiego. Biust ten, skopiowa­
ny w różnych wielkościach dla spopularyzowa­
nia imienia wieszcza w rckn jubileuszowym, 
powinien rozejść się wszędzie tam, gdzie serca 
polsuie niosą hołd poecie w jego jubileuszoYzym 
roku.

_ Naprzee:w głównego wejścia szereg portre 
tÓ7v' członków rodziny Juliusza Słowackiego, p0‘ 
zyskanych przeważnie ze zbiorów zakładu im. 
Ossolińskich we Lwowńe. Rozpoczyna go por­
tret dziadka poety .Januszewskiego, dalej por 
tret Salomei Słowackiej, matki poety, portret 
Makryny Mieczysławskiej, bohaterki poematu 
Słowackiego, portrety Juliusza Słowackiego, ja­
ko ąmorka przez Rustema, późniejszy portret 
niewiadomego malarza, przedstawiający Juliusza 
w wieku lat dziesięciu, portrety obojga pp. Ja­
nuszewskich na tle dworku w Umieniu i t. d. 
Wpośród tych portretów droga pamiątka i se- 
kretarzyk podróżny Juliusza t. j. skrzyneczka 
ozdobna z przyborami do pisania i szufladką, 
którą poeta zawsze woził ze sobą. Sekretarzyk 
ten ustawiono na stylowem biurku z współcze­
snej epoki.

Dalej idzie szafka z różneini wydaniami dzieł 
poety i kartami rękopisu ..Samuela Zborowskie­
go" ze zbiorów Ossolińskich, rysunki oryginal­
ne Słowackiego z podróż31' na wschód, autogra­
fy i faesimilia autografów z wydawnictw Tow. 
uniwer. Mickiewicza, rysunek grobowca Janu­
szewskich w Krzemieńcu, druga szafka z wy­
dawnictwami pism Juliusza i kartąmi rękopisu 
„Szanfarego".

Dwie boczne ściany od wejścia zapełniają 
całkowicie szkice, rysunki i projekta do insce­
nizacji dzieł Słowackiego w teatrze. Poświęca­
jący się tej specyalności p Maryaa Dienstl ze 
ijwowa, popisuje się tu uader ciekawemi wyni­
kami swych studyów. Rysunkowe projekta jego 
dekoracyj do „Lilii Wenedy" i „Balladyn*-" 
kojarzą z twórczą fantazyą głębokość myśli i 
szlachetny styl, wolny cd wszelkiej banalności. 
Styl jest tu całkowicie przystosowany do lo­
tnego nastroju poetyckiej wyobraźni Juliusza, 
siłą swą przypominając niektóre pomysły deko­
racyjne Wyspiańskiego.

Teatr krakowski w zakresie projektów deko­
racyjnych reprezentuje cykl szkiców i rysun­
ków pp. Fr. Siedleckiego i Ibid. Rychtera. Teatr 
warszawski reprezentują poajsły  dekoracyjne 
aitysty^ malarza Wawrzeuieckiego. Dopełniają 
tego zbioru liczne zdjęcia fotograficzne scen 
teatralnych ze sziuk Słowackiego w teatrach 
krakowskim i warszawskim.

Osobny dział wystawy tworzą obrazy różuycb 
artystów polskich, zwiazane tematem z twórczo­
ścią Słowackiego. Pierwsze miejsce w tym pocz­
cie zajmuje Jacek M a 1 c z e w s k i z cyklem 
obrazow, mających za temat Eilenai i wygnań­
ców syberyjskich. Mamy tu ów przepyszny ob­
raz Eilenai, złożonej na tapczanie, a obok niej 
wygnańca, opartego na ręku w tęsknej zadu- 
nhe, Eilenai z reniferami i t. d. Dalej i da dwa 

goła nieznane, prześhczno obrazy Witolda 
P r u s z k o w s k i e g o  „Śmierć Eilenai" i „Elle- 
nui na cmentarzu", niedoścignione w swej tech­
nice pastelowej przepojone poezyą, prawdziwe 
poematy nastrojowe, z przedziwną intuicją od­
dające nyśl poety.

Jest także ciekawy rysunek Maxa G i e r y m ­
s k i e g o  „Balladyna", J. C z a r n e c k i e g o  
„Grób Słowackiego w Paryżu", Piotra Sta-  
c h i e w i c z , a  „Słowacki na pokładzie okrętu" 
i „Słowacki żeglarz", A. K o r p a l a  „Cierń 
poety rzeźoa. Tła wystawy dopełnia stylowe 
umeHowanle pokoju z epoki Słowackiego. (Wła­
sność masy spadkowej po ś. p. hr. Edwardzie 
Mostowskim).

Z uwagi, że w chwili otwarcia wystawy ka­
talog jej jeszcze nie został wydrukowany^ wy­
kaz niniejszy zawierać może pewne niedokład­
ności i opuszczenia, które nie omieszkamy uzu- 
oełmć. W  każdym razie wystawa pamiątek po 
Słowackim reprezentuje poważny rezultat za­
biegów komitet11 i zobowiązuje do szczerej 
wdzięczności wobec twórców tej wystawy pp.: 
Wiucenteg1) Wodzinowskiego, Zygmunta Sarne­
ckiego i Piotra Stachiewicza. Pr.

Koncert ku czci Słowackiego.
Wśród wszelakiego rodzaju objawów czci, jakie- 

mi uświetniono prosrram drugiego dnia jubileuszo­

wego obchodu, poważne miejsce zajął koncert, urzą­
dzony wczoraj po połudDiu w sali Starego Teatru, 
staraniem komitetu obywatelskiego. Koncert miał 
charakter poważnej produkcji symfonicznej, prze­
plecionej solowemi popisani wokalnemi i deklama 
cyjuemi. Po raz pierwszy wystąpiła na n!m pn- 
b!icznie nowo zorganizowana zapobiegliwością p 
Stanisława Czyżowskiego orkiestra, a popis jej b jł 
świadectwem wielkiej rutyny i zgrania się poszcze­
gólnych członków orkiestry, znanjmh w muzycznym 
świecie krakowskim amatorów.

Niezwykle kolorystyczna „Bajka" Moniuszki, ode­
grana z werwą i doskonałem cieniowaniem, j od 
batutą p. Czyżowskiego, rozpoczęła koncert. Nastą­
piła potem scena z „Goplany" Żeleńskiego na 
chór z orkiestrą. Krakowski chór akademicki, kie­
rowany datnrą kompozytora, wykonał ten ustęp 
z szczerem przejęciem się i piękną rytmiką.

Dalszy numer programu wypełnił ropis znanej 
śpiewaczki p. J. Carnioli: Pieśń Karłowi 'za i ar ja  
z „Mazepy" Mincheimera, w szczegółach wykona 
nia dały poznać artystkę operową szerokiego po 
kroju, władająeą głosem z całą swobodą i mając 
oparcie w doskonałej szkole włoskiego bel canta. 
Akompaniowała dyskretnie i nader umiejętnie pani 
Umlanfowa.

Poemat symfoniczny Opieńskiego „Lilia Wene- 
da“ , wykonany wczoraj po raz pierwszy w Kra­
kowie, jest dziełem dojrzałej myśli muzycznej, wła­
dającej z całą swobodą efektami harmoni?znemi. 
Płynna i jasna melodya przewija się ta zręcznie 
przez las splątanych motywów harmonicznych, da­
jąc św adectwo talentowi twórczemu kompozytora, 
opartemu na dużym podkładzie wiedz,. J muzycznej.

Do urozmaicenia wieczoru przyczyniła się w nie­
małej mierze część deklamacyjna, która spoczęła w 
rękach pani Solskiej i p. Tarasiewicza. Dwoje tych 
artystów można dziś w zakresie sztuki deklama- 
cyjnej w Polsce uważać za najwybitniejszych in­
terpretatorów kunsztu słowa i wysokiej poezyi. 
Wytworna dykeya, zupełne opanowanie myślowo 
deklamowanych utworów, szczere ich odczucie aktor­
skie, cechują kanszt pani Solskiej, która efekt sło­
wa umie spotęgowa vi dzięcznym uśmiechem i ma- 
gnetyzującem spojrzeniem. W  cyklu lirycznych i 
dramatycznych utworów, jakie wczoraj usłyszeliśmy, 
artyzm dykcyi i technicznego opanowauia wierszy, 
święcił prawdziwy tryumf.

P. Tarasiewicz niezwykle sympatycznym brzmie­
niem i modulowaniem głosu ujął „Testament" Sło­
wackiego w prześliczne ramy, potęgnjąc artyzm 
słowa stopniowaniem siły i dramatycznego napięcia 
w miarę wzmagania się powagi treści i nastroju 
wskazań wieszcza. Po Kotarbińskim objął dziś p. 
Tarasiewicz w spusciźnie niepodzielnie berto, jako 
pierwszy w Polsce deklamator i na tem stanowisku 
długo zapewne pozostanie n iedoścign ionym . Słowa 
jego mają dźwięk spiżowego dzwonu, kojarzą szept 
cichej skargi z gwałtownym porywem siły drama­
tycznej, podnoszą nastrój ducha do niebywałego 
napięcia. Żaden z aitystów dramatycznych w Tolsce 
nie odczuł w tym stopniu, co on, czarów piękności 
słowa wieszczów naszych i nie oddaje ich w tas 
artystycznej szacie słowa.

Programu koncertu dopełniła zawsze mile słu­
chana i niemniej gorączkowo oklaskiwana muzyka 
baletowa z „Goplany" Żeleńskiego, wykonana pre­
cyzyjnie z staropolskim rozmachem pod kierunkiem 
kompozytora. Sala była dobrze zapełnioną, wp.

W teatrze luauwym.
Po południu odbyło się w teatrze ludowym 

trzecie z rzędu, jubileuszowe, bezpłatne przed­
stawienie. Cała wńdownię wypełnili przeważnie 
włościanie i włościanki — prócz nich przybyło 
mnóstwo młodzieży szkolnej. — Po przemowie 
p. J. S t r o k o w e j ,  chór teatralny odśpiewał 
jubileuszową kantatę, a po szeregu produkcyj 
dekłamacyjno-wokaluych, -rtyści odegraj jednę 
scenę (spiskowi w podziemiach kościoła) z „Kor­
dyana", w której to rołi znalazł p. J. Rygier 
pole popisowe dla swego talentu. Przedstawie­
nie zakróczyły obrazy śwtetlne, tyczące się oso­
by i dzieł Słowackiego, oraz apoteoza wieszcza 
przez dzieci wiejskie i odśpiewmnie pieśni naro­
dowych.

U r o c z y s t o ś ć  s z k o l n a .
W  szkole krakowskiej wydziałowej męskiej im. 

Św. Mikołaja odbył się uroczysty poranek ku czc-i 
Juliusza Słowackiego dnia 16 b. m. Ponieważ 
sziroła o 13 klasach a 700 prawie uczniach nie 
posiada sali, w którejby się mogła pomieścić mło­
dzież całej szkoły, więc zgromadziła się po uro 
czystem nabożeństwie ze) swymi nauczycielami i 
licznymi gośćmi na podwórzu szkolnem. Jedną ze 
ścian szkoły przystrojono bogatym adamaszkiem, 
obrazami i zielenią, na tle której widniał na pod­
wyższenia biust Słowackiego Na pi ogram złożyły 
się: zagajenie dyr. szkoły p. Karola Drozdow­
skiego, w Jftórem mówca zwrócił uwagę młodzieży 
na doniosłość uroczystości jubileuszowej yieszcza 
narodu. Następnie oddekJamowali uczniowie utwory 
Słowackiego, z pośród których wyróżniała się de- 
klamacya „Ojca zadżuaTonych" Wreszcie wyko­
nano przepiękne ŚDiewy pod kierunkiem p. Kozery, 

Wykład o Słowackim wygłosił p. Anders. Pre­
legent scharakteryzował najważniejsze utwory Sło­
wne i ego i szczególniejszy położył nacisk na pa- 
ryotyzm wieszcza. Uroczystość zakończono hymnem 

narodowym, odśpiewanym przez nPoazież całej 
szkoły.

Uczenice I gimnazyum żeńskiego w Krakowie 
złożyły kwiaty u stóp tablicy pamiątkowej Juliu­
sza Słowackiego w kościele św. A n n ;.

Również uczenice szkoły wydziałowej imienia 
Mickiewicza w Krakowie, dożyły piękny wieniec 1 
szereg Bukietów. Na szarfach były napisy.

W  szkole imienia Kazimierza Wielkiego odbył 
się w ■ oootę uroczysty poranek ku czci Słowa­
ckiego. W  zagajeniu wskazał dyrektor Spitzer na

X
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anaczenie poety, j&fco mistrz? ojczystej mowy, jako 
proroka Herodowych idei. O życiu i dziełach poe­
ty pouczył młodzież prof. Fr. Zamorski w słowach 
barwrych 1 podniosłych. Częścią muzykalno-wokal- 
ną cierowali pp. Jan Dziedzic i Michał Markheim. 
Deklamacye z dzieł poety wygłosili uczniowie klas 
Wyższych ze zrozumieniem i przejęciem się, wywo­
łując szczere rozrzewnienie i trwałe wrażenie, —  
Nastrój uroczysty podnosił szereg chóralnych pie­
śni patryotyczuych.

tfa prowmcyl.
Jarosław, 13 października.

Na onegdajszem posiedzeniu Rady miejskiej ra­
dni G a l i k ,  R y c h l i k  i tow. zgłosili następujące 
wnioski celem uczczenia pamięci Słowackiego:

1) Ulicę Hetmańską nazwać imieniem Juliusza 
Słowackiego.

2) Umieścić tablicę marmurową z odpowiednim 
napisem na domu narożnym tej ulicy

3) Otworzyć tę ulicę w dniu obchodu setnej ro 
cznicy urodzin wieszcza.

4 ) Wziąć gremialny udział w uroczystościach 
obchodu, urządzonego przez komitet obywatelski.

Wnioski te jednogłośnie uchwalono.

Stanisławów, 16 października.
Miasto nasze składało dziś hołd pamięci Słowa­

ckiego. O godz. 9 rano zebrał się na placu Mickie­
wicza uroczysty pochód, który ruszył ulicami: Or­
miańską, Trzeciego Maja, Sapieżyńaką, Karpińskie­
go du kolegiaty łacińskiej, gdzie odbyło się uroczy­
ste nabożeństwo z kazaniem Nastąpiło [potem od­
słonięcie tablicy pamiątkowej na murach kościoła 
parafialnego i złożenie hołdu przez korporaeye i 
stowarzyszenia. Uroczystość zekończyła się uroczy­
stym p orankiem w Sokole.

Tarnopol, 16 października.
Cała niedziela dzisiejsza poświęcona była uro­

czystościom Słowackiego. Z okolicy przybyło wło- 
ściaństwo i obywatelstwo, ulice miasta udekorowa­
no flagami, w oknach domów polskich umieszczono 
nalepki. Komitet obywatelski, na którego czele stał 
burmistrz zajął się urządzeniem obchodu. Rano ru­
szył głów nami ulicami miasta z boiska Sokoła 
pochód złożony z reprezentantów miasta, instyt.ncyj, 
delegatów T. S. L  i t  d. W  kościele odbyło się 
uroczyste nabożeństwo z kazaniem. W południe 
zebrano się w Sokole na uroczysty poranek. Odczyt 
wygłosił posoł Zamorski, deklamowali włościanie, 
śpiewał chór ze Zabojek pod kierownictwem p. 
ZwaryczJwny. Wieczorem odbyła się uroczysta aka 
demia w sali Sokola z pięknym program sm muzy- 
:alno-wokalay m. Słowo wstępna wygłosił przewo­

dniczący komitetu. W  uroczystości wzięły udział 
za.itępy młodzieży utrzymując porządek. Podczas 
pochodu przygrywała muzyka gimnazyaina.

łecznych O brak rezultatów przeło posłów winić 
nie można, gdyż jedynie przy pozytywnej pracy 
parlamentu można podjąć jakieś prace, co jednak 
obecnie wobec obstrukcyi jest niemożliwe. Mówca 
wyraża nadzieję, że sytnacya w parlamencie się 
wyjaśni i da podstawę do realnej pracy. Zapewnie­
niem o życzliwości swej i posłów krakowskich dis 
postulatów oficyantów i przyrzeczeniem ich poparcia 
zakończył mówca swoje słowa wśród oklasków.

Dalej przemawiał jeszcze p, R o g a l s k i ,  emer 
urzęd. poczt., poczem wlec uchwalił jednomyślnie 
przedłożone rezolucje. Poseł dr Petelenz na intur- 
pelacyę p. Kmiecińskiego przyrzekł sprawę ofic/an- 
tów podnieść w Kole polskiem.

Na wniosek prezesa Unii p. Zielińskiego uchwa- 
'ił wiec Totum nieufności Związkowi oficyantów 
sądowych, za szkodliwą dla ogółu oficyantów dzia­
łalność ze strony tej organizacyi. Przemawiało 
jeszcze kilku mówców, podnosząc rozmaite krzywdy 
i postulaty oficyantów, poczem przewodniczący, 
dziękując posłom za ~ życzliwość i zebranym za 
liczny udział w obradach, wiec o godz. 6 zamknął.

Wist orlcynnfiw państosyci!.
Wczoraj po południu o godz. 3 odbył się w sali 

Rady m. Krakowa krajowy wiec orieyantów pań­
stwowych z zachodniej Galicji. Z  inicyatywy cen­
tralnego Związku oficyantów państw, w WieJmu, 
wiece takie odbywały się w dniu wczorajszym 
w całej Austryi. Na wiec wczorajszy przybyło prze­
szło 400 delegatów z zachodniej Galicyi oraz ze 
Lwowa: prezes tamtejszej organizacyi oficyantów 
„Unia* p. Zieliński i p. Kmiciński. W  obradach 
wiecu wzięli również udział posłowie krakowscy: 
dr Petelenz i dr Staniszewski, a nieobecność swoją 
uiprawisdltwili pu«łowie: dr Gross, Sikorski, dr 
K.ligeher, St.apiński, Diamand i j rezydent sądu dr 
Hauaner. Obrady wiecu zagaił p. Józef G r z e s i a k  
z Krakowa. Na przewodniczącego powołano oficyan- 
ta, p. Karola P o d g ó r c z y k a ,  prezesa stow. ofi- 
syantów „Łączność* w Krakowie, na zastępcę pre- 
■esa „Unii* ze Lwowa p. Z i e l i ń s k i e g o .

Referat o po^żenia i postulatach oficyantów, 
streszczających się w konieczności ustawowego ure­
gulowania ich stosunków służbowych w formie pra­
gmatyki służbowej, wygłosił wśród burzliwych okla­
sków p. K m i c i ń s k i  ze Lwowa. Mówca ujął rze- 
ecowo cale kres dotychczasowej walki oficyantów o 
byt, zapoczątkowanej niezwykle krzywdzącą ofi- 
•yantdw ustawą certyfikat; stów z reku 1872 Myl­
na z gruntu i fałszywa interpretacja tej ustawy, 
wprowadzająca zamiast prawa pierwszoństwa, wy­
łączny monopol w uzyskaniu posad tuzędników 
kancelaryjnych eorty fika* ystom, jest wielce krzyw­
dzącą niesprawiedliwością wobec oficyantów, po 
większej części posiadających wykształcenie i kwali- 
ikacye urzędnicze wyższe od b. podoficerów woj­
skowych. Podnosząc dotkliwy brak poparcia postu­
latów oficyantów ze strony władzy prziłoźonęj oraz 
ponlów, przeszedł mówca no kolei przepisy t o z d o -  

rzr.dzeń mtnisteryalnych, normujących teraz sto­
sunki służbowe oficyantów co do nominacyj, płac, 
emerytur, urlopów poddając je  ostrej krytyce, a 
w końcu skrsślił opłakane położenie oficyantów, 
kończąc następującą rezolucją:

„Zważywszy, że państwowi urzędnicy kontrakto­
wi spełn!ają w zupełności służbę urzędników pań­
stwowych, jednakże pod względem poborów stoją 
o wielo niżej, niż wszelkie inne kategorye urzędni­
ków, pedurzędników i służby państwowej, * nadto 
są pozbawieni wszelkich przywilejów i beneficyćw, 
jakie tym ostatnim przysługują, zebrani protęstują 
pizeciw takiemu ich traktowaniu; zebrani domagają 
.ię, tby rząd przeprowadził niezwłocznie regulacye 
ich stosunków służbowych i materyalnych w drodze 
ustawy. W  szczególności oczekują państwowi urzęd­
nicy kontraktowi przyznania im stabilizacji i cha­
rakteru urzędników, jak niemniej wynagrodzenia, 
któreby odpowiadało ich pracy, stosunkom droży- 
źnianym 1 poborom innych fnnkcyonaryuBzów pań­
stwowych. W końca apeluje rezolucja do posłów 
do Radi' państwa, aby powyższe postulaty zecheie i 
x całym naciskiem poprzeć i w ten sposób spełnili 
dane kilkakrotnie przyrzeczenia.*

Następni# przemawiali: prezes Unii ze Lwowi 
p. Z i e l i ń s k i ,  i p. K w i a t k o w s k i ,  który przed­
stawił grafitzne zestawienie płac wszystkich fun- 
keyonaryuszów, w którem najniżej znajdują się o- 
Ccyanci, pobierający od 1380— 2340 koron. Mówca 
ten zgłosd rezo.ueyę, zwracające, się do posłów 
c gorącym apelem i prośbą, aby od miarodajnych 
sfer i czynników zażądali stanowczo i kategorycznie 
ścisłego przestrzegania i należytej duchowi ustawy, 
s ipowiaćającej ooowiąznjącjm rozporządzeniom i 
przepisem.

W  dyskusvi nad referatami zabierali głos liczni 
mówcy. P. S k ą p s k i oficja ł sądowy, wzywał do 
solidarności w walce o postulaty urzędnicze.

Foseł P< t e l e n z  przedstawił bezowocne dotąd 
prace posłów w sprawie postulatów oficyantów w 
parlamencie, wobec n;ezdolności Iżby do pracy, 
Walki narodowościowe i polityczne, stwarzając cią­
głą niepewność ey tnący i, nie dopuszczają na po­
rządek dzienny Izby kwtBtyj ekonomicznych i spo­

K r o n i k a .
Kranów, 18 października.

Dar Grunwaldzki. Do adm. „Nowej Reformy* 
nadesłali: E. S. 30 K, zobowiązując się składać 
przez 5 lat po 30 K; Towarzystwo łowieckie 
„Dyana" w Chrzanowie z okazyi polowania, urzą­
dzonego w Halinie 13 K 30 h.; Walerya Knollówna 
4 K.

Na ręce zarządu głównego T. S. L. zdeklarował 
p. M. Żmigrodzki ze Suchej 2000 K w imieniu 
niedawno zgasłego ks. Witolda Swiatopełka Czo- 
twertyńskiego z Daszowa na Ukrainie.

Sprawy miejskie. W  sobotę odbyło się posie­
dzenie sekcji ekonomicznej Rady miasta, w połą­
czenia z komisyą dla gruntów pofortyfikacyjnych, 
pod przewodnictwem I. wiceprezydenta dra H. Szar- 
skiego.

Na posiedzeniu tern zastanawiano się nad spra­
wą odstąpienia kolei północnej części gruntów po- 
forty fżkacyjnycb, pod budowę nowego aworca to­
warowego.

Wiadomości 030biste. P. Feliks Nowowiejski, 
nowy dyrektor Towarzystwa muzycznego, wyjeżdża 
na kilka dni do Amsterdamu, gdzie zostanie wy­
konane po raz j ierwszy jego wielkie oratoryum 
„Quo Yadis* dnia 22 b. m. przez solistów, chór 
składający się z 420 śpiewaków ora* znaną or­
kiestrę „Concertgebouw*.

Z kursów im. Baranieckiego Na wyższych 
kursach dla kobiet im. dr A. Baranieckiego wy­
kładają w bieżącym roku szkolnym następujący 
profesorowie: anatomię artysta L. Piccard, biologię 
prof. uniw, dr H.- Siedlecki, botanikę prof, ani w. 
dr J. Rostafiński, chemię prof. uniw. dr. L. Mar­
chlewski, ekonomię polityczną dr A. Krzyżanowski, 
etykę chrześcijańską ks. dr J. TuszowBki T. J., fizykę 
doc. uniw. dr K. Zakrzewski, fizjologię prof. uniw. 
dr N. Cybulski, geografię kolunmlną radca szkolny 
A. Szarłowski, geologię asyst. uniw. dr K. Wójcik, 
historyę filozofii prof. uniw. dr M. Straszewski, 
historyę konstytucjonalizmu radca szk. A. Szab­
łowski, histOTyę Polski dr L. Kolaukowski, historyę 
powszechną radca szkolny A. Szarłowski, nistoryę 
sztuki sekr. akad. S. P. A. Cybulski, hygienę doc. 
uniw, dr S. Droba, język polski trof. uniw. dr J. 
Łoś, język łaciński prof. girnn. dr W . Krajewski, 
literaturę polską prof. M. Dubiecki, literaturę pol­
ską- X IX  w. prof. gimn. dr A Mazano wski, litera­
turę powszechną dr L. Rydel, maiematyLę prof. L 
Silbermann, malarstwa nczy prof. W . Wodzinowski, 
o zjawiskach życia prof. uniw. dr J. Rostafiński
0 zabytkach i pamiątkach narodowych dr M. Żmi­
grodzki, pedagogię dr J Jakóbiec, psychologię dr 
J, Jakóbiec, rysnnzów uczy prof. J. Siedlecki, 
rzeźby uczy artysta M. Sługocki, zoologię wykłada 
prof. S. Smreczyński.

Na wykłady kursu przyrodniczego I (fizyka, ma­
tematyka, chemia) mogą się jeszcze zapisywać 
zwłaszcza kandydatki do egzaminów wydziałowych.

nadzwyczajnych przedmiotów będzie wykłada' 
od 25 b. m. dr L. Jachimecski „Historyę muzyki 
ostatnich dwóch stuleci* w godzinach 'popołudnio­
wych. (Kurs półroczny 12 K). —  Wszelkich Infor­
macji udziela sekretarka kursów przy ul. Karme­
lickiej 1. 36 od g. 9 — 12 i od 3— 5.

Z uniwersytetu. Pan Daniec, rodem z Bochni, 
auskultant sądowy w Krakowie, otrzymał w tutej­
szym uniwersytecie stopień doktora praw.

Z Uniwersytetu ludowego. Wczoraj na rozpo 
częcie wykładów Uniwersj tetu Indowego, połączone 
z uczczeniem pamięci genialnego wieszcza J. Sło­
wackiego przybyła lKzna publiczność. Słowo wstę­
pne ,,c. celach i zadaniach Uniwersytetu ludowego* 
wypowiedział pięknie i podniośle dr Eisenberg. P. 
Tadeusz Rojek wygłosił odczyt o Słowackim Chór 
akademicki Podgórza pod kierunkiem p. Pięty, od­
śpiewał kantatę na cześć Słowackiego (Hdfflingera)
1 hymn wulnośfti (Marschnera). P. E. Rygier dekla­
mował „Grób Agamemmona* i „Testam-nt mój*, 
poczem nastąpiły jeszcze śpiewy chóralne: wyjątki 
zj  „Żmii* (Czajki) i wieńca pieśni polskich Galla. 
W ogóle nroczyrtość odbyła się bardzo pięknie.

Posisaztnie Towarzystwa lekarskiego odbędzie
się we środę 20 października, o goizinie 6 wieczór, 
w klinice położniczej (Kopernika 7). Na porządku 
dziennym: i )  Demonstrkcye kliniczne. 2) Wykład 
prof. dra Kazimierza M a j e w s k i e g o  „ C i ą ż a  
a oko* .

Z teńtru miejskiego. Kolejny ciąg dramatów 
Sło irackiego w teatrze miejskim zapowiada na wto­
rek ntegraną od lat trzech „ N o w ą  D e j a n l r ę *  
z udziałem p. Tarasiewicza, we czwartek zaś „ L i l i ę  
W e n e d ę * .  W  „Nowej Dejanlrze* rolę Jan* 
objął p. Józef Węgrzyn. W  „L ilii Wenedzie* Gwi- 
nonę wykona pani Wysocka, Lecha, p. Weychert.

środę bież. tygodnia uk_że się „Car Samozwaniee* 
po raz pierwszy po cenach popularnych.

Z teatru kldjwego. Dzisiaj odegrany zostanie 
„Horsztyński* J. Słowackiego. „Lalka*, czteroak- 
„iwa operetka, ciesząca się zawsze sukcesem ka­
sowym, będzie odegraną we wtorek. „Mindowe*, 
powtórzonym będzie Wo środę po raz trzeci. I rse- 
pięane to arcydzieło Juliusza Słowackiego, w so­
botę i niedzielę wieczór taką ilość osot sgroma- 
dziło, że kasa teatralna już n a  ś r o d ę  była zmu­
szoną bilety sprzeuawać; bilety na to przedatawio­
nie są je3zeze do nabycia w kasie zamawiań w cu­
kierni p. Brzeziny.

Wiec certytikatystów odbył się wczoraj po po­
łudniu w sali stow arzj szenia robotniczego przy ul. 
św’. Tomasza. Zagaił go prezes stowarzyszenia cer- 
t y f i k a i y B t ó w  p. Kraut. Na wiec przybyło oaiob 
100 uczestników stowarzyszenia z Krakowa i de­
legaci z Tarnobrzega, Mostów Wielkich, Nowego 
Sącza, Przemyśla, nadto lwowscy certyflkatyści na­
desłali na wiec swb pełnomocnictwo. Z posłów za- 
proszonj ch na wiec, przybył poseł Petelenz. Na

przewodniczącego wiecu wybrano p. Krauta, Poseł 
Petełenz w krótkiem przemówieniu przedstawił dą­
żenie certy fikatystów od dłuższego już czasu do 
polepszenia bytu, a ich aezyderata obiecał popierać

Następnie przemówił dr G e r t l e r ,  jako referent 
postulatów, wyrażających różnorodne potrzeby cer­
tyfikat/stów. Przed wypowiedzeniem swego referatu 
p. Gertler wezwał uczesmików wiecu do uczczenia 
nrzsz powstanie pamięci genialnego poety Juliusza 
Słowackiego. Postulaty, które p. Gertler omawiał 
w swym referacie, są następujące: zmniejszenie o- 
kresu służby ceDyfikatystów do lat 35; podwyższe­
nie pensyi dla wdów od 600 do 900 koron, czyli 
do 50 procent ostatniej płacy zmarłego męża, a dla 
sierot 1Ji , jak również dodatek aktywalny, zmianę 
ustawy z dnia 24 września 1908 roku w tym 
kierunku, aby zamiast 11 stopni po 70 kor., było 
7 stopni po 100 koron, zaś dla podurzędnikow ża­
rn’ ast 11 stopni po 80 kor. było 7 stopni po 110 
koron; zaliczenie do uuzby wszystkim sługom rzą­
dowym lat przesłużonych w wojsku, aby umożliwić 
im podc»as służby rządowej osiągnięcie najwyższycn 
poborów i t. p.

Wszystkie postulaty, przedstawione przez dra 
GortLra wiec jednomyślnie uchwalił.

„Bomby* W  Krakowie. Wc-ŁOiaj uwolniono 
z aresztu śledczego majstra szewskiego W ., uwię­
zionego wraz z synem pud zarzutem rzucania 
bomb. Resztę p'ęciu aresztowanych odstawiono dzi­
siaj do sądu karnego, gdzie prowadzone jest dal­
sze śledztwo.

Rozbicie kramów. Ubiegłej nocy dokonano roz­
bicia kilka kramów x owocami na Małym Rynku 
z których skradziono znaczniejszą ilość owoców. 
Dzisiaj rano polieya aresztowała sprawców tej kra­
dzieży, którymi ukazali się trzej chłopcy: A. Głu 
Łzyńtki, N. Kowania i W. Redyk. Maioletni ci 
przestępcy, skradzioue owoce sprzedali jednemu 
z handlarzy na Grzegórzkach za kilkanaście koron,

Ze świata.
Masowe aresztowania w Warszawie i na 

prowincyl. Od kilku dni w Warszawie i na pro- 
wincyi odbywają się masowe rewizye i aresztowa­
nia osób z rozmaitych warstw społeczeństwa.

W piątek i sobotę z pośród inteligencji areszto­
wano między Innymi, po dokonanych rewizjach pp.: 
Antoniego Sadzewlcsa, członka redakcji „Głosu 
W arszawskijgo*, Ignacego Jaworskiego, obywatela 
anstryackiego, Ludwika Grossa, literata, Władysła­
wa Gackiego, literata, Augustyna Wróblewskiego, 
redaktora tygodnika „Czystość*, nadto szereg osób, 
zamieszkałych w obrębie cyrkułów 11 i 13.

Dalej aresztowany został znany literat i poeta 
p. Edward Słoński, p. Zbigniew Brodzzi, literat, 
współpracownik „Sfinksa*, dr Witolda Redmiew- 
ska, lekarz szpitala Dzieciątka Jezus; panie Ju­
styna Schindlerów* I Aniela Sarzetuska, pp. Fran­
ciszek Antonowicz i Aleksander Gaszewski, zecerzy.

W  nocy z soboty na niedzielę aresztowano inż. 
Goldbuama, redaktora i Wydawcę „Społeczeństwa", 
p. Władysława Januszewskiego, litografa Franciszka 
Nowackiego, fabrykanta Leona Kranza, handlowca 
Benjamina Niedźwiedzia, urzędnika magistratu Sta­
nisława Zawadzkiego i wielu innych.

W  Lublinie, jak donosi „Ziemia Lub.*, żandar­
mi w towarzystwie policyi dokonali całego szeregu 
rewizyj i aresztowań w mieszkaniach robotniczych.

W  Lodzi nocy wczorajszej polieya dokonała re- 
wlayi w kilku domach przy ni. Północnej, Ogrodo­
wej i Zgierskiej. Aresztowano 8 osób.

Rewizyj musowych- dokonano także wśród robo­
tników w Żyrardowie, _przycztm aresztowano 24 
ludzi, których przywieziono do Warszawy. Wszyst­
kie to rewizye I aresztowania dokonywane są z roz­
porządzenia wydziału oohrany. Aresztowanych umie­
szczono w więzieniu przy ul. Spokojnej

Aresztowany we czwartek sekretarz redakcji 
„Głosu Warszawskiego* p. Antoni Sadzewicz, so 
stał w sobotę uwolniony.

Zamordowanie Romana Kreitaga. Z Czernio-
wiec donoszą: Poszukiwania za*iordercą s. p. Frei- 
taga trwają w dalszym ciągu, lecz mimo wszelkich 
wysiłków miejscowej iandarmeryi i sędziego śled­
czego, nie dały jeszcze pozytywnego rezultatu. Po­
dejrzenia przeciwko domniemanemu mordercy Da­
nilukowi, w ciągu śledztwa, osłabiły się znacznie. 
Rez< Itaty dotychczasowego śledztwa są następujące:

Podczas przedsięwziętej obdukcji zwłok skonsta­
towano, że nieboszczyk został trafiony sześcioma, 
dość dużemi siekanoam! ołowiu, które Btrzaskały 
dwa żebra 1 przeszyły serce, wskutek czego śmierć 
nastąpię musiała w jednej chwili. Zawezwany, jako 
rzeczoznawca, rusznikarz z Czerniowiec, skonstato­
wał, że wyjęte z rany zamordowanego Freitaga 
siekańce, zą zupełnie inne, i nie zgadzają się ze 
skonfiskowauemi u Daniluka slekańcami, a nawet 
mają pochodzić z innej sztuki ołowiu, Strzelba, któ­
rą u Daniluka, podczas rew izji znaleziono, jest 
całkiem starego systemu, ze złamanem łożyskiem, 
i chociaż jest jeszcze do użytku, to jednak pod 
żadnym warunkiem nie może bić tak silnie, jak to 
miało miejsce przy strzale do ś. p. Freitaga. Dalej 
stwierdzono, że strztł morderczy padł z odległości 
10 kroków. Na miejscu, gdzie sta] morderca, wi­
doczne są ślady. Daniluk, zapytany, kieay strzelał 
ze swej broni p» raz ostatni, odpowiada, że przed 
wieczorem krytycznego dnia, strzelał do wron Gdzie 
zaś całą noc spędził, powiedzieć nie chce. Wełna, 
której morderca użył, jako pakuł, pochodzi rzeczy­
wiście z kożucha Daniluka. Dochodzenia ze strony 
żandurmeryi, prowadzone są jeszcze w ianym kie­
runku.

Aresztowano także jednego chłopa, który przed 
dwoma laty miał Fre tagowi otwarcie grozić, że go 
zgładzi, a w eetatnim czasie groźbę swą w obec­
ności wielu ludzi ponowił, wskutek czego ś, p. 
Freitag, obawiając się widocznie powyższych gróźb, 
prosił żandarmeryę o ochronę. Dotychczas jednako­
woż żadnych konkretniejszych dowodów przeciw temu 
cbłopn zebrać nie zdołano.

Jak więc z powyższego wynika, nie ndało się 
również dotyczas skonstatować, czy ma się tn do 
czynienia ze zbrodnią polityczną, czy też z aktem 
zouisty osobistej. Dochodzenia przeciw obydwu po­
dejrzanym chłopom prowadzą się dalej.

Kongres Isitarzy rządowych. W  pierwszym 
dniu obrad kongresu, któro odbywały srę w Wiedniu, 
styryjski inspektor sanitarny dr Kutscnera mówił 
o „epidemiologii kretynizmu*. Prelegent omówił 
przyczyny kretynizmu, jego rozbój i rozszerzanie 
się i na podstawie swoien badań wyraził znaczne 
prawdopodobieństwo, źe kretynizm przesuwa się na 
inuycn przez osobiste stykanie się. Koncepista sa 
nitarny *e Lwowa, dr G ą s i o r o w s k i  mówił o 
dysenteryi, która nanowała w zakładzie dla obłą­
kanych w Kulparkowie. Po tym referacie rozpoczęły 
się obraay nad państwową ustawą o chorobach za­
kaźnych. Referentem był dr MaKŚ Winter, który 
omawiał doniosłe braki tej ustawy, Po wygłoszeniu 
referatu i przemowach dwóch referentów wywiązała

ńę nad tą sprawą ożywiona dysKusya, w której 
brał pomiędzy innymi odział także dr O b t u ł o- 
w i e z ze Lwowa. Profesor dr Habirda mówił o 
nagłej śmierci z puwodów naturalnych i jej zna­
czeniu sądowo-lekarskiem, zaś dr Fńrntratt o „po- 
liomyelitis*.

W  drugim dniu rozpraw podniósł leitarz powia- 
‘ owy dr Witsch, ze skutkiem n«wej ustawy apte­
karskiej powstały llczn« apteki nawet po wsiach, 
co nie jest pożądane ze stanowiska policyjno-sani- 
tarnego. Referent żąda, ażeby na przyszłość ogra­
niczono otwieranie nowych aptek. Jeżeli urządzenie 
nowej apteki zostanie uznane za' pożądane, w ta­
kim razie właaza I insiancyi powinna jeszcze zba­
dać fizyczne I maturyulne uzdolnienie ulegającego 
się o koncesję. Dr Ros'tzky z Opawy mówił o 
„specyalnych leLach* i żądał dla położenia tamy 
nadużyciom, ażbby każdy lek taki opodatkować za 
pomocą stempla do wysokości b u %  ,e i»y sprze­
dażnej. Dr Brehm żądał, ażeby wzbronione było 
zapisywanie przez lekarzy tych preparatów.

Z aeronautykl. Wiedeński „Zeit", oczywiście fila 
własnej rekiamy, postanowiłurządzić popis austryac- 
■rich awiatyków Rennerów, ojca i dwóch synów. 
Zabrał się pn«rgiczme i zręcznie do rzeczy, gdyż 
utworzył komitet z wybitnych osobistości, który 
wziął w ręce tę sprawę i przeprowadził ją z ogrn 
mnem powodzeniem. W  sobotę na placu wyścigów 
zarotnngą 'w  Praterze odbył się lot- balonu „Esca 
ric I.yj w któiugo łodzi znajdowali się obaj bracia 
Rennerowie. Cesarz był obecny na tym popisie, sâ  
lutował, gdy balon przejodżał kuło niego, a Renne- 
rowia złoży li mn hołd, zaś po wylądowania rozma' 
wiał z Rennerami. Liczba widzów wynosiła około 
40.0UU. W czoiaj odbył się drugi lot balonu Ren- 
nerow. Gdy balon wzlatywał spostrzeżono, że motor 
nie je»t w porządku. Dwa razy opadał 1 wznosił 
się. Rennerowie chcieli zrobić zwrot, ale balon u 
derzył o dach szopy 1 zerwał go. Starszy z braci 
Rennerów wypadł z Lodzi, ale doznał tylko lekkich 
uszkodzeń. Tymczasem balon, jak strzała, wzniósł 
się w powietrze i poleciał ku Kahlenbergowi. Dla 
brakn liny oientylacyjnej Renner młodszy przeciął 
balon, który opadł na ziemię koło ^Btrebersdorfn 
„Neue Freie Presse* bardzo krótko wspomniała

P ol.^działek, 18 Października 1909.

Z a k r z e w s k i ,  radca Tow. kred. ziemsk., bret 
prof. uniwersytetu Jagiellońskiego, dra Wineen*ogo 
Zakrzewskiego.

S ladkl. Dla Pałkowej złożyła I. Z z Zakopanegb 7 
K, jako reszta z meny kwiatów, złożonych z polecenia 
matki na m igile Dzintki Schramm z Wiednia.

sjLnowania i pr; aniesienia. namiestnik przeniósł kon- 
copistę policyi Lubma Sanrnina Więckowskiego ze Lwo­
wa do Husiatyna

Z kalendaria. We wtorek 19 października: Piotra z 
Alk. i i elagii p.; we środę 20 października: Przen. św. 
Wojciecha i Lreiy; we czwartek 21 października: Ur­
az i z tow. i Hiia.yona

W aońóa słońca 19 października o godz. 6 min. 11; za­
chód o godz, 4 m. *1; ułagose dniu 11 godzin 30 min,

Z krakowskiego ubserwatoryum. Dnia 17 października 
termom* tr doizedł od +  6’3 do 17’8 C.; — barometr
.a lał się.

Dnia 18 października o godz. 7 rano stan barometru 
744-7 mm., termometru 6 3 O.; cisza.

Repertuar teatru ludowego.
W poniedziałek: „Horsztyński*.
Wu wtorek: „Lalka*, operetka w 4 aktach,
We środę: „Mindowe*.
We ozwartnk: „Córa piekła*.

0 tym locie ze względów konkurencyjnych ua „Zeit*
W  Budapeszcie wykonał Blóriot wczoraj po po- 

łuduiu na swoim monoplanie 3 uaatne wzloty. W ie­
lotysięczna publiczność owacyjnie go witała. Arcy- 
ki/ąze Józef złożył Blćriotowi po jego wz.otach 
gratulacye. Blóriot w BODOtę będzie popisywać się 
w Wiedniu.

10-letnia podroż z Gracu do Czurtkowa. Re
dakeya dziennika „Zeit* otrzymała od pewnego 
oficera, który należy do garnizonu w Czortkowie, 
kartę korespondencyjną, która pod jego adresem zo­
stała nadana w Gracu dnia 7 września 1899 r., 
a przybyła do Czortkowa i została wręczona adre­
satowi dnia 3 b. m. Karta była w drodze przeszło 
10 łat.

Tebtament nawróconego. Na Śląsku pruskim 
w okolicy T egnicy, a więc w strorach dawno już 
zniomczonjuh, mieszkał w dobrach swoich Eichhoiz 
magnat śląski Gskcr yon O l s z e w s k i ,  pochodzą­
cy z dawnej szlachty polskiej tej dzielnicy, która 
atoli przed wiekami jaż uległa germanizacyi. Oskar 
von Olszewski otrzymał tbż wychowanie niemieckie
1 nwazał się za Nieme: i Prusaka —  dopóki nie 
dostały mu się do rąk w niemieckiem tłomaczeniu 
powieści Sienkiewicza, g.ównie zaś jego trylogia. 
Pod wpływem tych powieści dziwna w jego duszy 
nastąpiła zmiana. Umarł on niedawno w Genewie, 
a przed śmiercią napisał testament, który przeraził 
całą jego niemiecką ronzinę. W  testamenoie tym 
ustanowi, on syna swego Doluslawa Bogdana (!)- 
generalnym spadnooiercą, lecz tylko pod warunkiem, 
iż do 30 roku. życia zda egzamin z języka polskie­
go, w y c h ó w *  s i ę  na  P o l a k a ,  związek haka- 
tysiów aważać będzie za swojego wroga i nigdy 
nie wstąpi do służby pruskiej. Gdyby tych warun­
ków me dopełnił, ma być pod podobnemi warunka­
mi spadkobierczynią zmarłego jego córka Draga.—  
W  razie zaś, gdyby i ona nie spełniła woli ojca, 
dobra i eały majątek mają przejść na żonę, z wy­
jątkiem niewielkich legatów na rzecz dzieci, po 
śmierci żony zaś na H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

Wdowa po umarłym, z domu h.ubianka Zedlitz, 
Nietnka czystej krwi, nie mając wielkiej ochoty 
wychować swoich dzieci na Polaków, zwróciła się 
do Sienkiewicza z prośbą, aby z r z e k ł  s i ę  t e g o  
s p a d k u .  Autor Trylogii z a s t o s o w a ł  s f ę d o  
j e j  ż y c z e n i a  1 w liście do adwokata Kraushaia 
w Warszawie, znanego historyka, któremu wdowa 
sprawę tę pow5erzyła, oświadczył:

„Stanie się to, czejro sobie p. Olszewska naj­
mocniej życzy, a mianowicie nastąpi zrzeozenie się 
moje i moich następców wszelkich praw do spadku. 
Inaczej zresztą nie miałem nigdy zamiaru postąpić
1 w żadnym razie nie zrgrabiłbym majątku sierót, 
gdyż do Polski i do polskiej idei nie ciągnie się 
nikogo groźbą wyzucia go z ziemi, odziedziczonej 
po ojcach. Byłby to sposób dla rozmaitych Bule 
wów, ale niezgodny z moim osobistym charakte­
rem w i zczegóinosci, ani z polską kulturą w"góle“ .

Aby jednakże utrwalić w dzieciach ś. p Olszew­
skiego wspomnienie woli ojcowskiej, złożył p. Kraus 
har w imieniu wdowy kwotę 30.000 mk w jednym 
z banków krakowskich. Sama ta ma być wydana 
synowi lub córce zmarłego, jeżeli wychowane zo­
staną w duchu polskim Gdyby tego waiunku nie 
dopełniono, sumę tę otrzyma jedna z kalturalnych 
instytucyj polskich.

Ułaskawienie. Jak donoszą z Wiedniu, dwaj 
ostatni z 11 skazanych za zdradę stanu przez sąd 
w Banjaluce, zostrll wypuszczeni na wolność. Dnln
2 grudnia 1908 r. i  powodu jubilousz* bO-lotnich 
rządów swoich ułaskawił Cuearz 9 skazanych, któ­
rzy otrzymali 2 do 7 lat więzienia i odsiedzieli 
z tego 4 missiąee i 24 dni. Byli tu Prokopowioz, 
Tomicz, Mihajlowioz, Miljewioz, Popowicz Dolicz, 
Bilbija, Kgrenowicz, Jlaruowioz i Jankowicz. Obe­
cnie na mocy ułaskawienia odzyskali wolność: Jan- 
kowicz, skazany na 9 lat, tudzież Stljokowicz, ska­
zany ja  rok więzienia. Pierwszy odsiedział rok i 
trzy miesiące, drugi 10 miesięcy. Uła ikawiania te 
uważane są za wskazówkę dla władz węgiersso- 
chorwackich co do zasądzonych w procesie *agrz«b- 
skim.

Świadectwo Eskimosów, Z Kopennagi donoszą: 
Przybył tu okręt handlowy „Godthab*, ksóry Cooka 
przywiózł do Ftredmttnde. „Politiken* donosi, iż ka­
pitan tego okrętu oświadczył, iż ma od Eskimosów 
sprawozdania o ekspedycyi Cooka na biegun pół­
nocny. Według nich C o o k  d o t a r ł  do  b i e g u n a .  
Dzień przed aotarciem rzucił się Eskimosom nu 
szyję i zawołał: „Jutro będziemy ua biegunie!* 
Sprawozdania Eskimosów są rćwnobrzmiące.

I!(
Niezbyt skoro szli konserwatyści do głoso­

wania za permanencyą komisy i dla reformy wy­
borczej, ale ostatecznie dotrzymali umowy i nie 
zdekompletowali Izby. Ustawa o permanencyi 
tej komisyi została na ostatniein posiedzenia 
sejmowem uchwalona i to jest najważniejszym, 
politycznym sukcesem odroczonej nieco niespo­
dziewanie sesyi sejmowej.

Ustaw; ta, z przyje,temi przez Sejm popraw­
kami posła J a w o r s k » e g o ,  opiewa, jak na 
stępuje:

„§ 1. Komisya reformy wyborczej, wybrana 
przez Sejm Gaucyi celem obradowania nad 
zmianą statutu krajowego i sejmowej ordynacyi 
wyborczej, może w czasie trwania obecnego pe- 
ryodu sejmowego spełniać swe czynności także 
podczas jego odroczenia. D l a k a ż d e g o c z ł o n -  
ka  k o m i s y i  w y b i e r a  S e j m  z a s t ę p c ę .

,§ 2 Zakres działania tej komisyi odnosi się 
tylko do obradowania nad zmianą statutu kra 
jowego i ordynacji wyborczej sejmowej, a to 
w granicach, zakreślonych regulaminem Sejmu 
krajowego. Skoro komisya, urzędująca w czasi 
odroczenia Sejmu, ukończy swe czynności, za- 
mgni" ją marszałek krajowy. Z mocy osobnego 
najwyższego rozporządzenia może zamknięcie 
łub odroczenie komisyi nastąpić także przed 
ukończeniem jej czynności. O b r a d y  k o m i ­
s y i  s t a j n e.

„§ 3. Komisya zamknięta z powodu ukończe­
nia swych czynności (§ 2 al. 2), lub odroczona 
najwyższem rozporządzeniem, może podjąć na- 
powrót swe czynności, skoro ją Sejm odrębną 
uchwałą do tego powoła. W  takim razie wejdą 
znowu w zastosowanie przepisy §§ 1 i 2. Ko­
misya zamknięta w drodze najwyższego zarzą­
dzenia nie może napowrót podjąć swych czyn­
ności

„§ 4. Ustawa ta wchodzi w życie z dniem 
jej ogłoszenia*.

Jak więc z tego projektu ustawy wynika, 
tomisya wyborcza nie będzie mogła rozpocząć 
swoich prac przed ponownem zebraniem się 
Sejmu, który dopiero wybierze zastępców jej 
członków

Zmarli.
Ignacy W o y c i e e h o w . k l ,  kupiec 1 obywa­

tel, przeżywszy la* 60, zmarł w Krakowie.
W  Warszawio zmarł w dniu 15 b. m, Felius

L w ó w ,  18 października.
Klub reformy członków Rady m. Lwowa, po­

wziął następującą uchwałę w sprawie udziału dra 
ńszkenazego w uroczystości otwarcia domu aka­
demickiego. „Klub reformy* najzupełniej uznaje i 
podziela pobudki i motywy, z powodu których ko­
lega nasz p. dr Aszkenaze w dońrze zrozumianym 
interesie narodowym wziął odział w obchodzie 
otwarcia żydowskiego domu akad unickiego. Klub 
reformy jest zdania, że nadawanie żydowskiemu 
domowi akademickiemu, iustytucyi humanitarnej, 
wbrew jawnemu i uroczystemu oświadczeniu za­
rządu charakteru wyłącznie syonsklogo, zatem wro­
giego narodowi polskiemu, jest szkudliwem dla 
sprawy narodowej, gdyż wtłacza całe zastępy człon­
ków tego towarzystwa, często narodowo-indyferent- 
nych, w ramiona syonizmn z ujmą dla sił narodo­
wych polskich i ka wielkiej szkodzie samej mło­
dzieży.

Kongres hygleny szkolnej. W  sobotę odbyło się 
pod przewodnictwem wiceprezydenta Rady szkolnej 
krajowej D e m b o w s k i e g o  posiedzenie komitetu 
wykonawczego dla sprawy p a r y s k i e g o  k o n -  
g r e u u  d l a  h y g i e n y  s z k o l n e j .  U ch w a lą  
rozdzielić piace przygotowawcze pomiędzy refersto 
tów, którzy zwrócą się do korporacyj, towarzystw 

osób celem pozyskania ich udziału w wystawie 
paryskiej. —  Dalej uchwalono odnieść się do władz 
centralnych o stosowne zasiłki, mające ałatw:ć po­
dróż na kongres uczestnikom, należącym do staną 
nauczycielskiego i lokarskiego.

Pożar. W koszarach żandarmeryi, znajdujących 
się u wylotu ul. Leona Sapiehy i Kopernika we 
Lwowie, wybuchł w sobotę pożar. Przybyła na­
tychmiast straż pożarna, zdołałala zlokalizować 
ogień, który ogarnął dach środkowego zabudowania 
i zniszczył strych wraz z kuferkami, zawierające- 
mi mundury i oszczędności żandarmów.

Za usiłowano morderstwo stanął przed sądem 
przysięgłych wa Lwowie dezerter rosyjski, Artym 
Łukaszeoko, który do swojej narzeczonej, (Jywii 
GrOfcberft strzelił kllkakrutnie z rewolweru i zra 
nił ją ‘ w odo. Pytaniu c morderstwo sędziowie przy­
sięgli zaprzeczyli, zatwlordzill natomiast pytanie 
o cięilak uszkodzenie ciała, a trybunał skazał Łu- 
kaszsakt na 1 i pół roku ciężaiego wiezienia.

Zjazd galicyjskich eksporterów nierogacizny
We Lwowie. W  dalszym ciągu obrad przewodni­
czący Stow. eksporterów p. R y n i e w i c z  wygło­
sił referat o upadku uhowu i handla nierogacizną, 
kończąc go szeregiem rezoiucyj. Nad referatem 
tym rozwinęła się obszerna dyssusya, w której za­
bierali głos dr B e r e ś  w imienia galicyjskich Izb 
Drzemy słowy cb, p. Marszałkowicz (Kółka rolnicze), 
dr R o d a k i e w i c z  (Tow. gospcdarskie), r. O L 1 y, 
p„ Władysław P o d l o w s k i  i w.  in., poczem uchwa­
lono wszystkie rezolucje i uczestnicy zjazdu wspól­
nie fotografowali się w podwórzu ratuszowein.

Na dalszem posiedzeniu sekretarz Związku stow. 
rękodzielniczych referował nowy statut stowarzy­
szenia eksporterów galicyjskich, ułożony podług 
nowej ustawy przemysłowej. Statut ten ze wska­
zówkami Instruktora przemysłowego dra S c h o e ­
na ta,* przyjęto w całości i polecono dotychczaso­
wemu zarządowi stowarzyszenia, aby pootarał się

Kraków, Floryańska 38.

poldca po zniżonych cenach:

Mydła i kosmetyki, Perfumy krajowe i zagraniczne. Nowośó! 
Perfumy Lez alkoholu. Farby de włosów. Szczotki do zębów, 
rąk i ubrań. Grzebienie. Pilniki do paznonol. Opaski do wą- 
sów. Pędzle do goienla. Gąbki I rękawiozal ue naoiorania U
ola<? Irygatory

Znakomita i bardzo tania Woda kolońska, wlzsnsgo wyrobu. 
Pasty, wady i proszki do zębów. Wody do wło.aw. Wódki 
francuskie. Sok malinowy. Tran rybi. Grodki odżywczo. Mą- 
ozka owsiana Nestiego i t. d. — Wysyłki na prowincją 
odwrotnie nie licząc opakowania.



Poniedziałek, 1Ś Października ltlOł),

o zatwierdzenie tego statutu i zwołał o r g a n i z a ­
c y j n e  z g r o m a d z e n i e  członków. W  skład te­
go zarządu wchudzą: Jan Rynlewiez (Tarnopol), 
prezes; Antoni Zajączek (Stanisławów), wiceprezes: 
Antoni Woliński (Sanok), sekretarz; Józef Witko­
wski (Tarnopol), skarbnik; Ferdynand Bloch (Ko­
łomyja), Feliks Broźonowicz (Mielec), Andrzej Gar- 
dulski (CzortKÓw), Wacław Kopeckl (Radomyśl W.), 
Mikołaj Latawiec (Rawa R.), Władysław Fodłow- 
rtd (Złoczew) Maksymilian Baczyński (Stanisła­
w ów ) Jędrzej Majewski (Jarosław), Józef Szkam- 
baia (Mikulińce), Franciszek Bajorek (Sniatyn) 
Stanisław Stafiński (Stanisławów) ATudysław Szy­
mański (Brzeżany), Hipolit Waoatowicz (Chodorów) 
Marceli V iniarski (Sęaziszów).

Na tem zakończono obrady, poczem odbył się 
wspólny bankiet w salach Strzelnicy.

Fepertoar teatru lwowskiego.
Vi e wiórek „Nietoperz”.
We śrtdę: „Pani zamku Oestroet*.
We czwartek: „Madame Buttertly“ .

G  p y e l  s k a ,  K r z y s z t o f  ory
K i > a k ó i i r ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
izorzędnych tabryt fortepiany, pianina, harmo- 
uie i pianole za gotówką lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesieczne. instrumenty używane od 
cen najniższych.

WiaMii artjstyiiiii, ja ta  i uiaiaie.
—  Maryan Dubiecki. „Młodzież polska w uni­

wersytecie kijowskim przed rokiem 1863“ . Kijów 
1909. Nakład księgarni Idzikowskiego.

Fraca p. Dubieckiego jest pożądanym przyczyn­
kiem do dziejów naszej kultury narodowej na kre­
sach, gdyż omawia epoke jrzedpowstaniową na Ro­
si, a w szczególności rolę, jaką w gotującym się 
ruchu narodowym odegrała polska młodzież uniwer­
sytetu kijowskiego.

—  „Echo polskie". Największy zbiór pieśni pol­
skich narodowych, obyczajowych i historycznych, 
uiosnek, polonezów’, marszów, mazurów, krakowia­
ków, kujawiaków, kotomyjek, aryj, dumek, piosnek 
weselnych etc. z m e l o d y a m i .  Opiacował Stefan 
S a r z y ń s k i ;  Tomik I. Tarnów. Nakładem księ­
garni Zygmunta Jelenia.

Do szerogu ropulamych wydawnictw pieśni pol­
skich narodowych, przybywa w wydawnictwie pod- 
jętem świeżo przez księgarnię p. Jelenia w Tar­
nowie, nowy zbiór zamierzony na rozległą skalę, 
bo mający obejmowaó 10 do 12 tomików, z któ­
rych każdy oddzielną dla siebie całość stanowić bę­
dzie.

Obecnie ukazał się na półkach księgarskich to­
mik pierwszy, zawierający najbardziej znane, naj- 
ulubieńsz6 pieśni narodowe, jak „Boże coś Polsaę*, 
„Jeszcze Polsua nie zginęła", „Z  dymem pożarów" 
„Dręczy lud bie‘duy“, „Pleśń o bitwie grunwaldz­
kiej". Obok pieśni narodowych, znalazły się tu 
dość liczne śpiewni i piosenki tak często rozlega­
jące się w naszych polskich domach. —  Słowa 
każdej pieśni opatrzone są poprawnie ułożony m 
tekstem nutow’ym podającym melodyę w jej nieska­
żonej czyB iości, a przystępnj m układzie głosowym 
p. Stefana Sarzyńskiego. Wyaaw niciwo zaleca się 
zręczną fermą, ozdobnym drukiem, poprawnością w 
przygotowaniu materyału i zasługuje z tego wzglę­
du na zalecenie i rozpowszechnienie.

—  Krytvki, miesięcznika społeczno-literackiego, 
zeszyt za październik przynosi następujące arty­
kuł: : Część pierwsza (f) Kataster narodowy a pro­
porcjonalność. St. P o r a j  „P oezja  ludowa w Kró­
lestwie Polskiem“ . H. K o z i c k a  „Religia w nau­
czaniu i wychowaniu". L. K u l c z y c k i  „W spół­
czesny syndykalizm rewolucyjny". W. S t udn i c kl 
„Próby restytucyi pańsiwa polskiego od r. 1795—  
1815“ . J u n n i s  Er. Stanisław Badeni.

Część druga: Dr H J a n i k  W  rok jubileuszo­
wy Słowackiego (Hołd nauczycieli szkól średnich). 
W. F. Juliusza Słowackiego Lucyfer i pierwiastek 
lucyferyczny. R. M i n k i e w i c z  Poezje S a y i t r i  
Listy amarłycb. M. R a k o w s k a  List angielski. 
J S t r z e m i e ń c z y k  Poezye. Przegląd sztuki 
teatru I literatury. Nowe powieści.

— Architekta zeszyt za październik przynoś* 
następującą treść: Międzynarodowy konkurs arcai- 
tektoniczny w Rzymie. —  Zagrożone śródmieście 
Krakowa, napisał W. Krzyżanowski. —  Z powodu 
wystawy w Częstochowie, napisał I. Warcbałow- 
ski. —  Zagrożona kaplica Matai Boskiej w Czę­
stochowie, napisał J. Warchałowsk!. —  Kościółek 
w Krościenku wyższem, napisał L. Lepszy (z ryci­
ną). —  Krunika. —  P.śmiennictwo. —  Konkursy.

—  Herman Oncken: „Lassalie". Przekład dr 
M. Lipszyca Baisigera, Lwów 1909. Polskie To w. 
nakładowe,

Z pośród licznych monografij, omawiających dzia­
łalność jednego z  najwybitniejszych rzeczników s j - 
cyalizmu X IX  wieau, monografia Onckena należy 
do najtrafniej ujmnjących całokształt działalności 
Lassaiie'a. Całość dzieli się na dwie księgi. Pierw­
sza z nich obejmuje maieryfil biograficzny, druga 
rozbiór działalności Lassalie’a i jej program.

Do najciekawszych ustępów książki należy cha­
rakterystyka stanowiska Lassale’a w agitacyi poli­
tycznej i snołecznej, oraz te wszystkie rozdziały, 
które malują, Lassalłe’a jako człowieka i pisarza, 
oświetlając wieJe nowych i nieznanych szczegółów 
z życia i działalności wybitnego socjalisty. Trafną 
jest wielce n. p.charakterystyka porównawcza Marxa, 
i Lasalle’a. Marz, który nchodzi za duchowego ojca tego 
ruchupod wielu względami był antytezą Lassel!e’a. Gdy 
Marx stał na stanowisku doktrynersho-rewolueyjnem, 
Lassalle myślał zawsze o zrealizowaniu zasad i od­
znaczał się instynktem polity cznym. Był o tyle 
szczęśliwym, że powiodło mu się zastosować w pra­
ktyce dwa zasadnicze postulaty: zdobyc*o powsze­
chnego prawa wyborczego i zastosowanie przy po­
mocy państwa zasady wspóidzielezoj ao wielkiej 
produkcji fabrycznej Zreal zowanie tych dwóch 
idei uczyniło go wielkim i popularnym, a skutki 
jego propagandy ujaw nity się w pełni dopiero po 
jego śmierci. WF-

—  Lefcadio Hearn. Lotos. Rzut na — 
znaną Japonię. 2 tomy. Warszawa 1 '99. „Biblio­
teka dzieł wyborowych“ .

Autor książki niniejszej jest jednym z najulu- 
bieóezych pisarzy współczesnych angielskich, :tóry 
metodą zbliżoną do Kiplinga a jednatt na wskros 
oryginalną ujmuje wiażen*a swe podróżne w arty­
styczny kształt słowa. Zwiedziwszy tą część Japonii 
starej, w której jeszcze nie postała noga Europej­
czyka, gdzie przechowała się w całej świeżości prze­
trwana kultura z jej prastarym obyczajem, nieska­
żona wpływem nowożytnej cywilizacji, snuje przed 
czytelnikiem przedziwnej piękności obrazy, odtwa­
rzające życie zapadłych wiosek janońskich, prastare 
obrzędy religijne, zwj czaję i zabobony ludności, 
przedstawiając, to życio na tle piękna i plastycznie

_______ l ’”

malowanej przyrody. Talent nowelisty I artysty 
słowa przyłożył piękno na tej Książce 1 zapewnił 
jej wartość literacką.

1 iii.
(Telegramy „N. Reformy" z d. 18 października)

FJie^zfoIa polityczna w Wiednia.
lA/iedeń. Wczoraj oabyły sie tutaj dwa zgro 

madzenia demonstracyjne, urządzone przez so- 
cyalistów i niemieckich narodowców.

bocyaliści obraaowali w hali ludowej ratusza 
i na placu przed ratuszem. W hali zgromadziło 
się okoio 6 do 7 tysięcy osób, przed ratuszem 
do 50.000 uczestników. Przed ratuszem z roz­
maitych punktów przemawiali równocześnie po­
słowie socyalistyczui: R e u m a n n ,  Ó c h u h -  
meier ,  S k a r e t ,  S e i t z  i Gl Oc kl ,  w hali lu 
dowej mówili posłowie A d l e r ,  P e r n e r s t o r  
fer,  Se i t z .  Szczególniej namiętnie wystąpił p. 
Schuhmeier przeciwko lichwie agrarnej. Zgrom? 
dzenie socyalistów uchwaliło przez aklamacyę 
rezoiucyę, która protestuje przeciwko temu, aże­
by parlament ludowy nie mógł zająć się swo 
jemi pracami i domaga się otwarcia granic dla 
zboża i mięsa, zawarcia traktatów handlowych, 
rozwinięcia ustawodawstwa o ochronie robotni­
ków. ^

Narodowcy niemieccy urządzili równocześnie 
„ b u me l "  na rzecz zimnej ustawy językowej 
W bumlu wzięło udział około 10.000 osob z 
czarno-czerwono-złotemi odznakami i bławatka­
mi. Na czele bumlu szli posłowie do Rady pań­
stwa Stransky, Malik i Pacher, tudzież niektó­
rzy posłowie sejmowi. Śpiewano „Wacht am 
Rhein" i rozrzucano pisma ulotne.

W południe pumiedzy teatrem Burg a Bella- 
rią s p o t k a ł  s i e  bur ae l  z p o c h o d e m  so ­
c y a l i s t ó w .  Narodowcy pierwsi sprowomowali 
socyalistów, poczem p r z y s z ł o  do b ó j e k ,  
które sie kilka razy powtórzyły. Położyła im 
kres polieya i obywatelska straż obu stron.

SuHittiel niemiecki w Pradze.
Praga. Mimo upomnień ze strouy prasy cze­

skiej, przyszło wczoraj z powodu pierwszego w 
tym roku szkolnym b u m m l u  n i e m i e c k i e ­
go  na Przykopach do s t a r ć  miedzy młodzieżą 
czeską a studentami niemieckimi. Licznie skon- 
sygnowana polieya r o z p r o s z y ł a  j e d n a k  
a t a k u j ą c y c h  C z e c h ó w .

Zgrcftnadzonle socyaHsfyosikO.
Praga. Z powodu rychłego zebrania się Rady 

państwa, odbyły sie wczoraj w całych Cze­
chach l i c z n e  z g r o m a d z e n i a  s o c y a l i -  
s t y c z n e ,  na których uchwalono rezoiucye, do­
magające sie uruchomienia parlamentu.

Z przesilenia węgierskiego.
Budapeszt. Weg. biuro kor. donosi z Wiednia: 

Cesarz przyjął wczoraj o g. 12 w południe dra 
W e k e r l e g o  na audyencyi, poczem Wekerle 
po południu odjechał z powrotem do Budape­
sztu.

Budapeszt. Dr Wekerle oświadczył, ze  we 
wrt o r e k  u d a j e  s i e  do W i e d n i a ,  a we 
środę przyjęty bedzie przez cesarza na posłu­
chaniu i otrzyma od korony J e c y z y e  w spra­
wie p r z e s i l e n i a .

Cesarz przyjmie na posłuchaniu także i in­
nych członków gabinetu.

Wiedeń. Jutro udają sie do Wiednia K o s ­
suth,  A n d r a s s y ,  A p p o n y i  i hr. Z i c h y .

m  p i l ®  «
(Telegramy „N. Ref." z  dnia 18 października).

Wrzenie w Crecyt.
Rzym. „Stampa“ dowiaduje sie z wiarygo­

dnego źróuła, że w greckich kołach istnieje po­
ważny zamiar u s u n i ę c i a  o b e c n e j  d y n a ­
sty i i powołania na jej miejsce ks. A b r u z- 
zó  w.

Rzym. „Stampa" donosi z A t e n :  Oficerowie 
postanowili ofiarować koronę Grecyi ks. Abruz- 
zów.

Londyn. „Daily Ttlegraph" donosi z Aten:
Deputacya oficerów postanowiła ofiarować 

tron grecki j e d n e m u  z k s i ą ż ą t  n i e m i e ­
c k i c h .

&9 sffrafu
(Telegramy „N. Reformy1* z a. 18 października.) 

O wydanie senatora.
Madryt. Do senatu wpłynęła prośba sądu bar 

celonskiego o wydanie republikańskiego senato­
ra Soły O r t  e g a ,  który uchodzi za sprawce 
umiłowanego podpalenia kolegium i posiadłości 
Jezuitów w Barcelonie.

Maura o FerTerce,
Madryt. W  Izbie deputowanych prezydent 

gabinetu M a u r a  na zapytanie deputowanych 
republikańskich odpowiedział, że rząd koncen­
truje całą swą uwagę na położenie w B a r c e ­
l o n i e ,  gdzie dalej bedą ustawy stosowane i 
dodał: zdaje sie, żo zagraniczne demonstracye 
z protestami, mają na celu odmówić |nam prawa 
poskromnienia sprawców rozruchów w Barcelo­
nie. Rząd hiszpański jest spokojny i czeka. Czy 
można mu tego prawa odmówić? Następnie za­
powiedział prezydent, że akta w sprawie Fer- 
rera bedą Izbie przedłożone i zakończył słowa­
mi: Idzie tu o ten sam żywioł, który opanował 
był Barcelonę i kierował temi demonstracyami. 
na których sie chełpiono, ze w Hiszpan;! nie ■ 
ma prawa, ani ustaw (Oklaski na ławach rzą­
dowych). ,

RSfinUastacy© nr Uradzę.
Praga. W  sali giełdy zbożowej odbyło sie 

wczoraj, urządzone przez stowarzyszenie „W ol­
na mysl“ z gromadzenie publiczne, przy udziale 
przeszło 3000 osób, celem zaprotestowania p r z e ­
c i w  s t r a c e n i u  F e r  r er a .  Postanowiono po­
czynić starania, aby ulica, przy której mies?iiał 
Ferrer w r. 1907, bawiąc w Pradze na kongre­
sie wolnej myśli, została nazwaną ulicą Ferre- 
ra, tudzież, aby na wyspie Roiijskiej, gdzie Fer­
rer podczas kongresu wolnej myśli przemawiał, 
wmurować tablicę pamiątkową.

Kiedy jeden s mówców w bardzo ostry ipo 
sób wystąpił następnie przeciw klerykalizmowi, 
korni'.*1-2 rządowy r o z w i ą z a ł  z g r o m a d z ę  
nie, co wywołało o g r o m n y  z g e ł k. JSgrc 
madzer 1 nie chcieli opuścić sali. Przeciw komi­
sarzowi p o s y p a ł y  *1a g r o ź b y  i obe lgi .  
Wreszcie zgiomadzeni uformowali sie w pochód, 
który wśród okrzyków przeciw księżom i klery 
kalizmowfpociągnął na p l a c  ś w. W a c ł a w a ,  
abj stamtąd dotrzeć do kościoła Jezuitów. Silny 
oddział konnej i pieszej policyi r o z p r ó s z y ł  
jelnas demonstrantów, którzy gromadkami krą­
żyli jeszcze czas dfuższy po mieście, wznosząc 
okrzyki i śpiewając pieśni.

W Graca.
Grao. Odbyło się tu zgromadzenie, zwołane 

przez socyaiistów, na którem uchwalono rezo- 
lucyą przeciw straceniu Ferrera. Uchwalono 
tasze rezoiucyę przeciw drożyżnle. P o l i e y a  
s k o n f i s k o w a ł a  s z t a n d a r y ,  niesione pod 
czas pochodu, który się odbył po zgromadzeniu. 
Do poważnych wykroczeń nie przyszło.

W Budapnszcle.
Budapeszt. Wczoraj odbył się tu wiec z po­

wodu stiaconia Ferrera. Przed redakcyą dzien­
nika „Aicotmany** przyszło do burzliwych de-
munstracyj.

Protesty.
„Beri. Tgblt" ogłaszaBerlin. „Beri. TgblL" ogłasza p r o t e s t  

p r z e c i w  s t r a c e n i u  F e r r e r a ,  podpisany 
przez Gerharda H e a p t m a n n a ,  Luje Br en-  
t a n o  i wielu Innych wybitnych pisarzy.

W JParyin,
Paryi. Wczoraj odbyły się tu i na prowin- 

cyi demonstracye z powodu stracenia Ferrera. 
W Pary la na czele pochodu demonstracyjnego, 
z d ą t a j ą  c e g o  p r z e d  a m b a s a d ę  h iszpań­
ską.  tzed1 prezes Rady municypalnej.

Paryż. Wczorai przed południem odbył sie 
u żałobny wiec, na którym uchwalono rezolu­

c ji, wdrażającą życzenie, aby ludy szły za 
p r z y k ł a d e m  b a r c e l o ń s k i c h  r o b o t n i -  

w i odpowiadały na wojnę s t r a j k i e m  
g e n e r a l n y m ,  a na mobilizacyę r o z r u c h a ­
mi. Przedpołudnie minęm spokojnie.

V  Łoźtdynie.
Londyn. Na Trafalgarsąuare odbył »ię wczo­

raj wiec z p r o t e s t e m  przeciw straceniu Fer- 
rerm W wiecu tym wzięło uazlał wielu posłów. 
Wygłoszono mowy, zwrócone p r z e c i w  kró-  
K  w i A l f  on sc tfi.

Po zgromadzeniu udał się dziesięciotysięczny 
I rum dr monstrantów przed ambasadę hrszpań- 
ską, 5dzie przyszło <ło starcia z policją. Poli- 
cyanci r o z p r o s z y l i  d e m o n s t r a n t ó w  i 
z a b r a l i  i m s z t a n d a r y .

Następnie demonstranci udali się do kościoła 
rzyntko-katolickiego, g d z i e  t akżo  u r z ą ­
d z i l i  m a n i f e s t a c j ę . .

M cc w SjSU.
8o -a. Wczoraj po południu odbył się zwoła­

ny prz»z i.iudentów wiec z protestem przeciw 
straceniu Ferrera. Po kilku mowach uchwalono 
rezi lacyą z protestem wobec Europy przeciw 
bur arzyńsitiemu aktowi hiszpańskiej reakcyi. 
Topię rezoiucyi przesiano rodzinie Ferrera i 
lidze dla obrouy praw ludzkich w ^aryżu.

Rzym. W rozmuitycń .aiastach włoskich, mię­
dzy inremi w .“tedyolanie, Ferrarze i Tarencie 
honorowi koujulowie hiszpańscy złożyli swoje 
urzędy i zdjęli z domów herby państwowe Hi­
szpanii. Rektor uniwersytetu w Bolonii zwrócił 
swój orfier hiszpański ambasadzie, a to samo 
uczynił profesor tego uniwersytetu Deroga.

Bruksela. Tu i na prowincji odbyły się wie­
ce z powodu stracenia Ferrera.

1'elMznt l teUtzne
o i t f  Joue] Reloray"

z dnia 18 października.

F olrói earn do Wiech.
Petersburg. Car opuszcza dnia 20 b. m. L i- 

wa d y ę ,  a dnia 23 przybędzie do R a c c o n i g f  
Carowa wraz z dziećmi towarzyszyć będzie ca ­
rowi aż do Darn.»tadvU, gdzie pozostanie aż do 
powrotu cara z Włoch.

Rzym. Tutejszy ambasador rosyjski upoważ­
nił przedstawiciela „Tribuny" do ogłoszenia 
oświadczenia, że pogłoski o odroczeniu podróży 
cara do Włoch są n i e p r a w d z i w e .

„Tribuna" dodaje, że Zjazd cara z królem 
Wiktorem Emanuelem odbędzie się 23 b. m. w 
R a c c o n i g i.

Nlwuiły gość.
Genua. Na stacji V e s p r i  L e v a n t e s  na 

Rivierze aresztowano 28-letiuego podróżnego, 
przy którym znaleziono rewolwer i 1000 fran­
tów. Juko cel poaróży podał aresztowany Rac -  
co  ul g i .  Przypuszczają, że jest to r e w o l u ­
c j o n i s t a  r o s y j s k i ,  który chciał udać się do 
Rocconigi, dokąd p r z y j e ż d ż a  car.

Ekcngres październih&wców.
Moskwa. Dziś otwarto tu konfe-eneye delega­

tów stronnictwa p a ź d z i e r n i k o w e  ów. — 
Guczkow zdał sprawę z działalności partyi w 
Dumie.

Bomby w hoócłele.
Paryż. Dz/euniki donoszą, że w katedize w 

N a n c y  eksplodowały wczoraj bomby, me wy­
rządzając jeanak większej szkody. Zniszczeniu 
uległo kilka sprzętów kościelnych.

Po samimi^olu nikinsru*
Kraków, 18 października.

Jubileusz Muzeum Narodowego. Przygotowania 
do jutrzejszego obchodu jubileuszowego Muzeum 
Narodowego w Krakowie trwają w całej pełni. 
Gmaoh Sukiennie, w którem mieści się Muzerm, 
udekorowano dziesłątkami chorąj-wi blalo-nlcbieskT 
i biało czerwonych; również udekorowona na ju­
trzejsze uroczyste zebranie wielką salę w Muzeum 
na I piętrze. Jako tło zawieszono olbrzymi gobe­
lin z Katedry wawelskiej, pożyczcny przez kapitu: 
łę katedralną, dar biskupa Trzebicziogo, przedsta­

wiający wnętrze leśne, przeo gobedneo ły o  ntn'e 
eiuzono trybunę dl* mówców, pokrytą cennym go­
belinem, dąrem rodziny Faoów, będącym własnością 
Muzeum.

— Zjazd na juol!euii sapowlidą ifą nader licznie, 
wiele Osób przybyło Jnż do Krakuwo, oczekując 
jutrzejszych Uroczy stoi cL Dotychczas zgłosiło ndz.ał 
w obchodzie kilkudziesięciu delegatów różnych in- 
stytucyj a kraju i z zagranicy. Akademię umiejęt­
ności reprezentować będą - prof. dr Zoll, dr Soko­
łowski i dr Tomkowlcz, dalej reprezentować będą: 
Bibliotekę Jagiellońską dr Fappóe, dr Eoneczny 
1 Guyski; Muzeum Czartoryskich pp.: Smoleński 
1 Biskupski; Tow. prtw.-ekonomicznei prot. Krzy- 
nuski i Rostworowski; Tow. teohnlezne: pp. Odrzy- 
wolski i L. Regleo, Tow. S. L.i prezes dr E. Ban- 
drowskl 1 dr Natansohn.

Frócz wymienionych przybędzie na uroczystość 
delegat ministerstwa oświaty, szef sekcyl dr Ćwik­
liński, namiestnik dr Bobrzyńskt, reprezentacya 
Rady m. Lwowa (wiceprezydent dr Rutow«kl z ra­
dnymi pp.: di Dwernickim, lhnatowlczem, dr To 
maszewsklm i Śliwińskim); reprezentacja Rady 
szkolnej krajowej (przew. dr Dębowskf, Franae 1 
Studziński) Reprozent „Ossolineum* p, Bronisław 
GuDrynowicz; Tow. przyjaciół Sztuk pięknych ze 
Lwowa; Tow dziennikarzy polskich (reprezentant 
red. p. Michał Konopiński); Tow. naukowe z Prze 
myślą 1 wiele innych Towarzystw kulturalnych i 
społecznych z całego kraju. Z Warszawy przy Dy wa 
reprezentant Tow. Zachęty sztuk plęsnycn pp.: 
Ejsmond I Papieski; s Pragi dr Wratislaw Czerny. 
Dalej zgłosiły udział w uroczystości następujące 
reprezentacye: Rada powiatowa krakowska, Rada 
m. Podgórza, Rad* wyznaniowa izraellcka i ewan- 
glellcka; Izby handlowe krakcwoka 1 lwowska, Mu­
zeum dyecez.yaine krakowskie 1 z Sandomierza, Mu­
zeum techniczno-przemysłowe r Krakowa i Muzeum 
miasta Lwowa, Tow. lekarskie 1 t. d.

P r o g r a m  o b c h o d u  w dniu jutrzejszym ulo 
żony został jak następuje:

Godz. 10 rano. Dziękczynne nabożeństwo w ko­
ściele archlpiezbiteryainym hajśw Maryi Panny.

Godz. 11 rano. Uroczysto posiedzeuie w sali 
Matejkowsklej (strój w izytowy) Nastąpi: 1. Zaga­
dnie przewodniczącego obywatelskiego komiteiu. 
2. Przemówienie prezydenta iniasta. 3. Odczyt dy­
rektora ara Feliksa Kopery: „M izeun Narodowe 
na Wawelu".

Godz. 2 1/ ,  po południa gremialne zwiedzanie 
zamka na Wawelu przez uczestników obchodu. 
Godz. 7 wieczór, OMaa w sali Starego teatru (strój 
wieczorowy).

Jak się w ostatniej obwili dowiadujemy, imieniem 
korporacyj naukowych przemawiać będzie podczas 
przedpołudniowego zgromadzenia w sali Muzeum Na­
rodowego prof, dr Kazimierz M o r a w s k i .

„Kawa Pefcrma** wyjdzie jutro rano, z powodu 
jubileuszu Muzeum Narodowego, w objętości jedne­
go arsusza, Cena egzemplarza tego porannego nu­
meru Wynosić będzie 10, względnie 12 hal.

Wczorajszy match footballowy między lwow­
skim klubem „Czarnych* a krakowsku drużyną foot- 
balistów „Craoo/ią I* dzięki pięknej pogodzie zgro­
madził na błoniach liczne zastępy publiczności i 
młodzieży, Match w przebiegu swym nie był Inte­
resujący 1 przyniósł zwycięstwo jak było do prze­
widzenia „CraooYli* w stosunku I :  3 i to w cza­
sie do pauzy.

Zgromadzenie ludowe zwołane przez krakow­
ską partyę socyalnu-demokratyczną odbyło się wczo­
raj przed południem w sali teatru Indowego przy 
ul. Rajskiej. Referat na temat sytuacji politycznej 
w Austryi oraz zadań parlamentu wygłosił poseł 
do Rady państwa Ignacy D a s z y ń s k i .  Referent 
na początku swojej przemowy poświęcił słowa za­
mordowanemu przer rząd hiszpański Ferrerowi. Na 
wniosek referenta uchwaliło zgromadzenie wysłać 
następującą depeszę do córki Ferrera na ręce 
„L ’ Humanite* w Paryżu:

„Robotnicy polscy, zgromadzeni w Krakowie, 
podnoszą energiczny protest przeciw podłemu mor­
dowi, którego dopuściła się reakcja w Hiszpani na 
ojcu Pani. Prosimy przyjąć wyrazy głębokiogo na­
szego współczucia. Imię Ferrera będzie odtąd chlubą 
ludzkości.

Po przemówieniu kliku jeszcze mówców uchwa­
lono przedłożyć rezolucję oświadczającą się prze­
ciw gabinetowi bar. Bienertlia nie umiejącemu za­
pewnić parlamentowi normalnych warunków pracy 
pozytywnej. Po skończonem zgromadzeniu uczest­
nicy uiormowali się w pochód i ruszyli pod pom­
nik Mickiewicza w Rynku głównym, gdzie poseł 
Daszyński okolicznościową przemową uczcił pamięć 
Juliusza Słowackiego, oraz zapowiedział uroczysty 
obchód, który odbędzie się staraniem partyi socy- 
alno-demokratycznej w przyszłą niedzielę w Kra­
kowie, na ozaśe Wieszcza.

Aresztowanie złodzieja kieszonkowego. Poli­
cja  aresztowała wczoraj na krakowskim dworen 
kolejowym 13-letniego Wolfa Eisiga z Krakowa, 
w chwili gdy naiłowal wyciągnąć z kieszeni jednej 
z' pań odjeżdżających pociągiem w stronę Lwowa 
portmonetkę z znaczniejszą kwotą. Aresztowanego 
umieszczono w aresztach policyjnych „pod tele­
grafem.

Strajk w Zagłębiu krakowsklem dobiega wresz­
cie końca, co ze wszech miar powitać należy z za 
dowoleniem. W  S i e r s z y  1 T e n c z y n k u  górni­
cy powrócili do pracv w sobotę, zadawalnlając się 
ustępstwami, poczynionemi im przez dyrekcje ko­
palń.

W J a w o r z n i e  Btrajk jeszcze trwa, ale jest 
nadzieja, że w dniach najbliższych się zakończy, 
gdyż pertraktacje między obu spornemi stronami 
zaczynają przybierać pomyślniejszy obrót.

Z Warszawy. (Sprawa samorządu. —  Przyzna 
nie nagrody im Pawińskiego. —  Zatwierdzenie 
tundacyi stypendyjnej Wiemannowej. —  Pożegna­
nie M. Gawalewlcza).

—  Projekt rządowy samorządu miejskiego w Kró­
lestwie stanie się nleDawem przedm iotem  narad ko­
misy! sp ec ja ln e j rządowej w Petersburgu, z udzia­
łem delegatów gubernialnych, a następnie, przejdzie 
do Dumy.

W  myśl życzenia Koła polskiego w Petersburgu, 
zakomunikowanego delegacji obywatelskiej, 1 owa- 
rzystwo popierania pracy społecznej pragnie prze­
prowadzić ankietę, by poznać opinię szerokich sfer 
społeczeństwa naszego tak o onłości projektu rzą­
dowego ustawy samorządowej, jsk i o szczegółach 
tej doniosłej ala kraju sprawy, liaieryał, zebrany 
drogą ankiety, złożony zostanie Kołu polskiemu i' 
posłuży jako materyał podczas rozpraw nad sprawą 
projektu rządowego w Dumie 1 B«dzie państwa.

Projekt rządowy zawiera 123 artykułów, wydru­
kowany jest na 2 arkuszacn druan.

—  Komitet, zarządzający Kasą pomocy dla osób 
pracujących na polu naukowem Iml =>nia dra Mia­
nowskiego, przyznał p. Aleksandrowi Jabłonowskie­
mu nagrodę imienia Adoifa Pawińskiego w kwocie 
rubli 600 za dzieło p. Ł „Polska XVI. wieku pod

względem goograflczno-statystyoznym. Tom IL C zę /f 
I. Podlasi-". Warszawa 19u8, jako sa najlepszą f  
pra«, odnoszących się do historyi polskiej, ogłoszą 
nyoh drukiem w ciągu lat: 1906,. 1907 i l&Ofi 
przez poddanych rosyjskich.

— Kurator okręgu naukowego warszawskiego za­
twierdził zapis stypendyjny ś. p. Julii Wiemanno)
wej w kwocie 145.000 rubli, skreśliwszy z ntegp 
tylko ustęp, dotyczący przyznawani: stypendyów | 
tej tundaoyl także studentom, kształcącym się zś

Vgranicą
Kuratorami zapisu są pp. Antoni Osuchowski 

Kazimierz Olszowski I Józef RzętkowskL
—-* Publiczność warszawska pożegnała owacyjni* 

p. Maryan a Gawalewlcza, który zakończył dyrekcją 
swoją w teatrze Małym, oddawszy ją następcy ń. 
Kazimierze"’ ! Zalewskiemu. Po drugim akcie .Mo­
ralności pani Dulsklej" podniosła się Kurtyna I na 
scenie ukazał się powUany huraganem oklassott 
dyrektor Gawalewicz w otoozeniu całej trupy ar­
tystów. Scena zasiana była w*eńcami l kwiatami 
publiczność ciskała bukiety na scenę. Po tej owacyi 
przemówił do ustępującego kierownika teatru Ma­
łego p. Bartoszewski I wręczył p. Gawalewiczowl 
upominek od artystów. W  odpowielzi dyr. Gawa­
lewicz zaznaczył, że pracował według sił i mo­
żności, że warunki jego pracy były wyjątkowo 
trudne i dziękował przerywanym ze wzruszeni* 
głosem swojej drożynie artystycznej za jej gorliwe 
trudy dla Bztuki 1 publiczności za jej serdeczne 
pożegnanie.

Aresztowanie epirytystów. Z B e r l i n a  dono­
szą. Znana w kołach spirytystycznych para małżeń­
ska A b e n d, została aresztowana za rozmaite 
oszustwa.

Wielki DOŹar. Z Q u e b e c w  Kanadzie telegra­
fują: Wczpraj wieczorem wybuchł w tutejszych
magazynach towarowymi w i e l k i  p o ż ar. Spaliło 
się 200.000 buszli pszenicy.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
A rty k u ły  w  tym  d z ia le  n ie  p o ch o d z ą  od 

r e d a k c ji) .

Mtzne podzlecani!
składam P, Radcy Kosobuckiema oraz wszyst­
kim pp. majstrom — jakoteż redakeyom dzien­
ników, które bądź osobistą interwenoyą, bądź 
też poruszeniem sprawy w pismach przyczyniły 
się do mego uwolnieni?..
678S Z głęDokim szacunkiem

Łn4wik Wolian z rodziną.

Hunyady JAnos
Sastatmera nutarclnz woda gorzka
Łagodnie rozwalniająca. Wyborna przeciw za­
twardzeniu, zboczenia w trawieniu, uciskowi 

w żołądku i t. d. 32t>9 5 20

&GW okat <>251 8 10

D a*. S ż a n i k ł a w  E n g e r
tłumacz sądowy dla języka angielskiego

otworiył kanceiaryę we Lwowie przy uiloy 
Akademickiej I. 12. (Tel. 1375).

P ro f. h r .  Bh  
specyahsia c bo r ó b

L i ^ u b ,  
k o b i e c y c b

mieszka obecnie 
ulica Krupnicza I. 13. 6610 3 4

F o M ą k c m & s Ł i e .

Wszystkim, którzy okazali mi serdeczne współ­
czucie i oddali ostatnią usługę kocnanema mę­
żowi ś. p. Leopolaowi składam na tej drodze 
najserdeczniejsze Bóg zapiać!

fttarya Pyrzow&ka.

Powróciłam
1 z dniem 15 października rozpoczynam n a o Ł t

śpiewu eolow ego

S t a n i s ł a w a  l l e u m a s i n
b. nczenica Francesca L a m p e r t i e g  o 

nl. B a t o r e g o  L. 18. 6631 3 3

Sgfecyalista chorób dzieci

Br. Iść . Hfjtaicz
b. I-szy asystent kliniki chorób dzieci

Uniwersytetu Jagieł.
ord: nuje od 9 — 10 1 od 3 — 4 nl. Dunajewskiego 1 ,1 p. 

67.-5 3-5

K a r s a  t e l e g r a ^ c z s i C r
ftledeA. 13 października. (Giełda r^łalniowa.,
Marai 117 60. Kenta maic-ra 94 BJ. Rent* koronot?* 

■ c, 'sraka 91'7Ó, Ak«y« .astr. zakł. -red. 662 75. AJcoy* 
węg za >h ki ><1 T l i i n . A  W e  Angiobanko 30350. U-oy* 
Unionban<n 578 50 Akcye sankTereina S40’—. Akoye LAn. 
dertauka 492’- - ,  Akcy« Lolei państwowjob h~>m*
„ardj 1-18-50. Akoye fabryki br< 1 'j,9' “ *TT9 ' f 1? '
niowe O— . Alpinv 731—. Kuna-Jinranyt 6 * 3 -- .  Ak-
ojj praskiego Tow. żelaznego , Losy tursjkt*
riJ6 ' —. f.nbl 255-26.

UkipoecDieme- spokojne.
Berlin, 13 października. (Giełda poranna.)
Akoye kredytowe 203 50. Tow dysnoutowe 200 —.
UpOłODieme utrzymane.

Giełda zbozowa.
Budapeszt, 13 październ. Pszenica n^październik l i  6 ł 

do 14-65; pszenica na kwiecień od 14-40 do 14-41, żyto 
na październik 0'91 do tr92; żyto na kwiecień 10-80 
do 1*61; cwieana październik od 7-7o do 7-71; owle* 
u» kwiecień 7-79 ao 7 6 >; kokerydza na maj 6 »3 do 
8-94; rzepak na sierp eń — du — —.

.fertj mierne, chęć kupna mierna, usposobienie lepsią 
pogoda piękna.

 U i e i r a  j e p s z e p  m y d ł a  t o a l e t o w e g o  j a k :  

K r a j o w e  f r i y t i ł a  p r z e t ł u s z c z e n i e  h y g i e n i c z n e  W . E r a c h u z T h r n o w a .

Rozmaita zapacay, W /d ellsa ca  cerę, chroni o) Lszaf, szorstkości i pękania sriry. Niszczy ptogi, 
pryszcze, oraz wszelkie n eczyatości ciała. Po krótkim ożycia widoczne są najlepsze rszaltaty, Do

w  ^ t i i i  l i k i i i l
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taliigtaasi?.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią po­

sługą ś. p. Antoniemu Żarlińskiemu, a 
w szczególności Przełożonym, Kolegom, 
Przyjaciołom. Weteranom wojsk pol­
skich, Chórowi akademickiemu, Drowi 
Flisów* za jego pełne poświęcenia tru­
dy, oraz tym wszystkim, którzy pospie­
szyli z wyrazami współczucia w naszem 
nieszczęściu, składamy serdeczne podzię- 
kowanie — Bóg zapłać.

6716 £ a r llń scy .

f * i  Tygodnik Urzę- 
duiczy, F.edakcya 

i Administracya: Skałka 1 9, I p~, w 
Krakowie. Prenumerata rocznie 4 K, 
kwartalnie 1 K. - 6756 i 4

!nb dom jednopiętrowy z ogrodem pod 
Krakowem lub na przedmieściu Krako­
wa, poszukuje sią d o  k t ip t s a , — 
Oferty przyjmuje p. Adolf Sz<wer w Kra­
kowie, Starowiślna 1. 8, I p. 6749 l 2

© 3 1 - 3 5  inteligentna, lat 20, poszukuje 
miejsca lako gospodyni, lab ku■ 

t  » i j 4 4  charka u samotnej osoby lab w 
mniejszym iteligentnym domu. Mówi po polsku 
i po niemiecku. Ł e o n t y s i a  poste restante 
K r a k ó w .  6713 1 2

Piękna dubeltówkaC ■
do sprzedania u krawca Szalonka, Kru­
pnicza 3, parter. 6715 1 3

PT3nil'J handlowy z działu ko-
W M 'j  p iililU Ll rzennego i kolan., po 
szukuje zaraz posady. —  Zgłoszenia: 
S. Drozdowski, Pilzno, Galicya. 6755 i 3

B r o g u i s t k a
z dobrem! świadectwami, mająca 4 rok prakty­
ki, pnszukajo posady. Zgłoszenia p ;d  „ i s r © -  
g u l s t k a  i W ‘  poste restante N r a k ó w ,  za
okazaniem kw ita inseratowego. 6761 1 3

Z t a  oMaii? s  wS rm
prywatny. Adres w Dl. Agencyi dzien- 
k ó w  i o g ło s z e ń , Sławkowska 2. 6757 l  3

M AI
umeblowany z osobnem wejściem, zaraz do wy­
najęcia. Fortocian na miejscu. Na życzenie cale 
utrzymanie. Wiadomość w zakładzie futogr. 
„Kam era11 naprzeciw hotelu Royal. 6762

Mieszkanie
z 5 do 7 pokoi, w śródmieściu na parterze lub 
na I piętrz* ewentualnie ze sklepem, potrze­
bno zaraz. Zgłoszenia do R edakcji ,.Promyka“ 
ulica W iślna 5. 6760 1 3

I I I  G U I !
nów, m m  i m m m ,

poleca 5561 230 o

najlepsze Mkiub 
Kra SrajDBycli

Wyłączne zastępstwo fabryk B5- 
sendowera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

W i e l k i  w y b ó r
fortepianów i pianm do sprzedania i wy­
najęcia. St. Boroń, Kraków, ul. Floryań- 
ska 38, I  p., dum  p. Bialika. C246 14 30

^  K to  ssuka
dobrego korzystnego źródła nabycia przedmio­
tów użytkowych i na podarki, niech zażąda 
kartą koresp. obfic: e ilustrowanego głównego 
katalogr z 300 1 odbitek od firmy c. i k. do­
stawca dworu H a n u s  K o n r a d ,  w Brlix Nr. 
329 (Czechy). 5803 6 13

E&a&an, ulice Zloiyańska 25 .
Ponieważ •„itsnone przez nas z b io r o w e  w ie*  

GZGTCS riu rsa

f a r *  s B l i s k i e g o
po zniżonej cer > (K 20 za kers 4-micsięczny) 
dotychczas nie doszły do skutku, a chcąc ja* 
na„ szerszej psiliczności dal możność korzysta­
nia z rych k irłów , zawiadam iany niniejszem, 
iz d n ia  20 b . na. już bez względu na liczbę 
zgłaszających się, rozpsczniemy wyżej wymie­
nione kurra. Opłatę zaś, celem umożliwienia 

nauki każdemu, zniżamy do

S 13 -  za cały kars cztercmle- 
s i ę n a y ,  p ł a m y c h  w  2  k * a U c ! i .
Ci. którzy z jakichkolwiek powodów nie m o­
gliby obecnie korzystać z wykładów, będą mo­
g li rozpocząć .mukę dnia 1 iistepada b. r. na 

tych samych warunkach.
Niezależni-, od tej zniżki, zniżyliśmy również 
cenę za lekcye języka francuskiego. pobierane 

w  godzinach przedpołudniowych.
W  końcu nadmieniamy jeszcze, iż w obecnym 

sezonie co tydzień rozpoczynamy nowe

z b i o r o w e  t a r s a
języków : a n ie l s k ie g o ,  f r a n c u s k ie g o  i  n ie*  
n u s c k ie S o .  440 3 4
T h e  B e* l i t  i ScHacol Dl L a u g u s g e s ,

p s s a d ą
nawet zaraz na godz. po południowe, począwszy 
od 4 tej za miernem wynagrodzeniem, młody 
urzędnik rachunkowy, etatowy. Zgłoszenia I.B. 
P. poste rest. Kraków, za okaz. kwitu inserat 

6747 1 3

pslki RMczydeUss
z franc i niem., muzyką koncertową 
M s a k a  z angielskim. Trasie** zk? 
z muzyką do starszych dzieci Soiia  
P©I?«a z doskonałem poleceniem. N aa- 
czy s ia lk a  jąz. niemieckiego z muzyką 
ma demie-plaee i P r o fe s o r  ped a g og , 
poszukują zaraz posad. Biuro nauczy­
cielskie H. de Teisseyre, Kraków, Ry­
nek 32. 6776 i 3

Eh  l i l i i e
adziela języka francuskiego ste^Cdą 
Sterlifza. FI. Sławkowska 1. Od 1 li­
stopada ul. Szewska 23, II p. 6774 i  4

EateUffeofna ko&iefa
obejmie każdego czasu obowiązki samodzielnej 
gospodyni, na plebanii lub u samotnego mę­
żczyzny. Zgłoszenia wraz z podaniem warunków 
pod ,,Wo!ni“  poste restante Kraków. 6768

H g w ft ! f e z e & n k a !
! Czekolada wyborna mało słodka wyrobu 
j fabryki cukrów, czekolady i herbatników

j F I A S B C 2 8 E 6 0
i w Krakswi a 434°, 71 o

ol. Blaga 12 — ul. yioryaiiyka 2.
l a s s

t . P o s a d ą  z  e m e r y i i a r a .
W instytucyi finansowej znajdzie umie­
szczenie młody człowiek z ukończoną 
akademią handlową, który już posihda 
gruntowną praktyką w buchał tery i i ko- 
responJency kupieckiej niem. i polsk. 
Wymagana znajomość stenografii. Oferty 
pod „E. P. 250“ przyjmuje Gł. Agencya 
dzienników i ogłoszeń, Kraków.'Sław­
kowska 2. 6714 1 3

D o  s p r z e d a n i a
w powiecie wielickim folwark, mający 
151 morg. obszaru, w czem 120 morg. 
dobrej roli i łąk. Znakomite miejsce do 
parcelacyi. Wyjaśnień udziela S,, po­
czta Gdów. 6-110 6 6

lody człowiek
z studyami bandlowemi i kilkuletnią praktyką 
wbuchalteryi i korespondencji potrzebny znrnz, 
do przedsiędiorstwa przemysłowego. Początko­
wa płaca 200 kor. miesięcznie. Zgłoszenia tylko 
pisemne z podaniem życiorysu, pod adresem: 
Tepege, Kraków, Radziwiłłowem 27. Nieuwzglę- 
dmone bez odpowiedzi. C770 1 2

l posoi sphs-Mh -
kopalni wosku galicyjskiego.Ei nku Kredytowego 
w Borysławia poszukuje kilku wieloletnich 
urzędników administr. : technicznych zajęcia. 
Wszelkich wyjaśnień i informacyi udzieli Biuro 
sprzedaży wosku we Lwowie, Zachariewicza o. 

6743 1 6

K u p i s j ę
długi hipoteczne. Zgłoszenia pod „M. S. 
rynck“ poste restante Kraków, za oka­
zaniem kwitu inseratowego. 6579 4 6

sd !®l i i i W
z dobrej rodziny, .osiadająca stałą rentę, kapi- 
talik i urządze»i» domu, tą drogą szuka męża 
odpowiedniego. Zgłoszenia du 25 'o. m. pod „2 5  
październik11 pasta restante Kraków. 6769 1 2

bardzo dobrze prosperu- 
liu jh iH H  jacy zaraz do odstąpienia. 

Wiadomość w biurze ogłoszeń Karme­
licka 1  15. 5756 15 20

Do eleganckiego pensjonatu potrzebna 
jest wspólniczka, osoba niezależna, in­
teligentna, z kapitałem 1000 kor. Zgło­
szenia nadsyłać iSrtswi poste restante 
S a k o p a a e .  6201 3 3

W atę odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
„ „ położniczych.
„ „ „ tutek papierosowych.
„ sznurkowa dla fryzjerów.
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych.

W " tę kolorową do opak rwania biżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

według wskazówek prof. Dra W7ł. ByBckiego 
ze Lwowa wyrabia 27.55 64 O

F b W s  D p t !* n ra K  i&> t f e i r u r j l -

cznytii JIS“
(Kra M. L. D.obnvełskieso)

»u Podgórza ■ KrnKowis i we Lwowie 
CamiechisBi 6.

Znak ochronny nu opal runkach chirurgi­
cznych czerwony krzyż z literami w pośr idku 
M. L. D. i tylko takie przyjmowań z aDtek 5 
składów aptecznych jako wyroby krajowe.

iB R O Ń  M Y Ś L I W S K Ą
wybornie 

ostrzelaną, w
. . . .  f *

najlepszej ja ­
kości, poleca 

ig c. i k. nadw. 
do-tawca

Ha n s  K o n r a d , B r I r , N r 3 2 0  [€zechy),
Dubeltówki LancuStra ze stalowemi lufami, 
antom, łożyskiem, z odskakującym wstecz zam­
kiem 55 K . 62 K, 75 K i wyżej. Dubeltówka 
bez kurków, sama się naciągająca, nowy mo­
del, potrójne zamku.ęcio i ireenera, zamek 
bezniecznikiem 112 K. Bardzo wielki wybór 
broili myśliwskiej i rewolwerów znajduje się 
w mym głównym katalogu z 3000 odbitek, któ­
ry każdemu na żądanie wysyła się ca darmo, 
opłacony. 6794 4 8

nQ H nnB C bd3noD 3«3cB r.a3Pnn-iJ3Jh« 
□ a
§ Zawsze wyborna . . . . . . . .  g
§ b z  i d
g  .    .................................. z  w a j a z y n u  y

| .  .  .  iSfasja (^rosaogo.  .  .  g
n w  t ir z k Q r :iQ ....................   °
J 6495 2 0 W s z ę d z ie  d o  es-2b v c ia .  0 
a  “ a
□ n a c o u a s c B B B B B B a s s u a a a o a a B a D

&Ią p mmy
zdolnej do ubierania kapeluszy do pier­
wszorzędnego polskiego salonu mód w 
Cieszynie. Zgłoszenia pod adresem: Mo- 
des Maison Kapellner, Cieszyn, nadsyłać 
należy najpóźniej do 2 0  b. m. 6601 3 3

K u p i ę
jakikolwiek handel intratny w większem 
mieście, także i na prowineyi. Zgłosze­
nia: Stefan Topolski, Lwów, ulica św. 
Kingi 26. 6693 3 4

jfiilftb
wprost od producentów, z dostawą do 

piwnicy, dostarcza na zamówienie

5J c J e s l s i Q ś ć M
Spółka handlowa członków Towarzy­
stwa rolniczego okręgowego w Krako­
wie —  po cenach targowych.

Zgłaszać się należy; ul. Pijarska 11, 
od g. 9— 11 rano. 6475 6 6

Zaledwie od kilku miesięcy wprowadzony w han­
del środek odżywczy do pielęgnowania włosów

pozyskał sobie powszechne uznanie, gdyż zna­
komicie czyści skore, zapobiega wypadania 
i siwieniu, niszczy parple, * łuszczenie skóry 
i działa aseptycznie, Przytem jest tani i łatwy 
6271 9 30 w użyciu.

f a S i i e t  2 5  h a l .
Do nabycia w aptekach i drogueryach.

i w razie potrzeby przedmiotów użytkowych i na 
podarki okolicznościowe wszelkiego rodzaju przej­
rzeć rcói główny katalog z 3000 odbitek, któ­
ry na żądanie wysyła się za darmo, opłacony, 
a oszczędzi się przy zamówieniu wielo pienię­
dzy. 0. i k. nadworny dostawca U a tm s K o n ­
ra d , Biiix Nr 339 (Czechy). 5S13 7 13

l i s i a  2 2  p a ż .d z i e r u i k a  1 9 0 9  cdbcdae 
się w Sądzie powiatowym w Tarnobrzegu 1 cy- 
tacya realności Iwh. 76 gm. Tarnubrzeg. Real­
ność ta położona jest w miejscu główntm tuż 
przy Rynku, składa się z obszernej parceli bu­
dowlanej i dużego ogrodu tnż przy drodze, o. 
łącznym obszarze przeszło pół morga gruntu i 
866 sążni kwadr. Nadto obejm uje ta realność 
dwa domy odrestaurowane w  zupełności w r. 
1907, jeden dom NT. kons. 57 stoi przy głów rym  
trakcie, drugi Nr. kons. 467 stoi w  pięknym 
ogrodzie warzywnym i owocowym, a nadto mie­
szczę. się tam dwie obszerne stajnie i wozownia.

Cena szacunkowa gruntu z rudynkami wy­
nosi m inim alny kwotę 22.500 K. 6765 1 3

Bliższej wiadomości udzieli interesowanym 
w każdym kierunku kancelarya adwokata Dra 
Józefa Steinberga w  Krakowie, Grodzka 18.]

* Chłopiec
w wioltu lat 14, zostanie przyjęty jako 
praktykant do handlu galanteryjnego 
i modnego E. S u iid c ^ ic z  K rak ów ,
Linia A-B. 6657 2 3

Lesoiis de franęaia a< ś sS f
d’une instruction serieuse. Mały Rynek 
1. 1, 2-e et. k droite. 6614 3 3

II PSIE
z działu korzennego i galanteryjnego, 
poszukuje zaraz posady. L 7, Cieszyn, 

Śląsk austr. 6556 4 4

RYDZE
nmiyncwane lub kiszone, grzybki su?gpne, pra­
wdziwe karpackie, sok malinowy, kńnpot bru- 
śnicowy, jabłka stołowe i gruszki zimowe, po­
leca w najlepszej’ jakości po cenach umiarko­
wanych i wysyła cennik na żifdanie 3-’ e i !n e r a  
dom wysyłkowy produktów kraj. KfiSSÓW 
o ń o k  ilcictnyi. 6512 5 10

młodszy lub k a n c e l i s t a  prawny, 
do kancelaryi notaryalnej w Krzeszo­

wicach. 6569 4 5

p ? a w d z 3 % r e  p e t e r s b u r s k i e

tK̂sklo para 3 keron...........
- - - - fiaŝsSsie para 4 fesrosay

p o le c a 6613 2 0

T i d F S I i  B Ę E M 1 1
K r a k ó w , D łu g a  4 .

stołowe, niedoścignionej piękności i do­
broci, 5 kg. 3 K, bardzo dobre wielkie 
orzechy K 2’50, gruszki aromatyczne, 
olbrzymio pigwy 2 K, wysyła J. Muller, 
właściciel winnicy, Kiskunhalas, Węgry.

6559 6 10

l i t  i a p i l
służą moje najnowsze fonografy 
i gramofony, działające bez za­
rzutu. Dostarczam po najniższych 
cenach faorycznych H a » m «  
t ł b r r a d ,  c. i k. nadworny do­
stawca v  Briix Nr 309 (Czechy). 
Fonografy z 2 walcami 9 1C. 
Gramofony z 2 najnowszemi u 

tworami muzycznemi 22 do 26 K. żażiądaó me­
go obficie ilustrowanego głównego katalogu z 
3000 odbitek za darmo, spłaconego. W ysyłka 
za zaliczką. Nieme ryzyka! Wymiar... dozwolona, 

o 774 4 8

ECurs przygotow aw czy
dla rashiuskcwóici Ł âeĥHeryś
p c , : 9 i l .  i  podv/> w  ]ę :£ jr 'k ii go-lsklm i E ie n u ś n c k S in

urządza nadal, jak w latach poprzednich, system nauki teoretyczny i pra­
ktyczny, według najnowszych wymagań c. k. Korrpsyi egzaminacyjnej. —  
Również udzielam nauki stenografii polskiej i niemieckiej kaligrafii, kon­

wersacji niemieckiej, korespondeneyi handlowej.
Dla Pań osobne godziny Korzystny reiuital zapewniony. Warunki przy­

stępne, dla mniej zamożnych znaczne ulgi. 6112 3 10

M E M U f K  ( kO T T L I E I S
c. k. zaprzysiężony znawca ksiąg handl. w Sąlzio kraj. i autor, 
naucz, racliunk. państwowej w Krakowie, przy ul. Dietlowskiej 68.

n  0115:21 immnil fiosictio!
Piękną cerę można mieć przy użyciu 5Cl°esi3!a V e s a ilS  usmvającego 
P I E G I ,  plamy, opaleniznę i liszaje, oraz S o lid n a  1/0K IŚS dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twmrzy. Poleca 
laboratoryum S t .  G ś r s k i e g i b  w  W a r s z a w i e .  Główny skład 
w Drugueryi Magistra farmacyi J. HANAILA, KrakóńV, Szewska 5.

Krem Yenus słoik a 1 kor. 50 h i 2 kor. 50 h. Puder Venus pudełeczko d 40 hal.
2703 10 10

p ra flstiM rtM

M l i
które zajmują się budową większych zakładów 
przemysłowych i matą wielkie doświadczenie 
w konstruowania i zestawianiu żelazno-betono- 
wych budowli i mogą dań pewną porękę, raczą 
przesłać swe ogólne oferty na budowę większej 
•abryki w zachodniej Gabcyi (stacya kolejowa, 
połączenie kolejowe z miejscem budowy) pod 
znak iem „3. 18.“ do biura „IIaR3HD3»sia & Vq~ 
g le ?  4 .  Cr. w  1. (WSsia i ) .

przyjmie posadę do samoistnego zarządu domem 
pod przystępnomi warunkami. Zgłoszenia ła­
skawe pod A. T. poste rest. Kraków. 6623 2 3

6649 3 3

2 M 3 poSojg
ewentualnie z kuchnią i łazienką, o dwóch 
wchodach, potrzebne zaraz lub od 1-go 
listopada. Zgłoszenia przyjmuje Admini­
stracya „N. Reformy" dla J. G. 6625 3 3

n il lula
czekolady, cukrów i herbatników, poszu­
kuje ! n f e S i g e E i f i r a e ]  o s o b y  z od­
powiednią kaucyą, celem samoistnego 
prowadzenia filii detalicznej sprzedaży 
>v Krakowie. —  Zgłoszenia listowne do 
totelu „pod Różą“ dla p. M . M . ze 

Lwowa. 6027 3 3

An^pj/n pod Białym Orłem Stanisława 
pijJSuiid Pay/łowskiego w Bochni, po­
szukuje n?agśs4ra larir^icyi od l-go 
listopada. 6638 3 5

^ © s n  w  N i e p o t o s n l c a s l a
wolny od podatku, o 7 ubikacjach, pi- 
wmica, drewutnia, ogród morgowy, 
ładne położenier*jest z powodu wyjazdu 
do sprzedania. Wiadomość: Rylski, Nie­
połomice. 6653 .3 3

?rj przyjmuje zastępstwa) 
i i l l j l  ewentualnie stałą po­

sadę. „Farmaceuta 101.“ poste restante 
Kraków. 6645 s 4

FOEOJE
frontowe, umeblo-wane, z calem utrzy­
maniem, ao wynajęcia. Ul. Graniczna 2, 
I piętro. 6659 3 3

iflufjiiiioiwj zaraz w Skawmie,
lOUoWiOilm gdzie wkrótce ma­

ją stanąć dwie fabryki, duży lokal skle­
powy wraz z mieszkaniem oraz konce­
sją  na prowadzenie restauracji i cu­
kierni. Ewentuakiie mogą być również 
sprzedane 6’ /a morga gruntu i dom, w któ­
rym powyższy lokal faę mieści. Wiado­
mość: Kraków’, Retoryka 4, p., na niawo' 

6369 5 5

D W
trzymaniem, zaraz. Graniczna 2, III p., 
na prawo. 66rs 3 ?

Skrom nego m ieszkania
dla dwóch studentów I  ld,isy gimn. poszukuję. 
Zgłoszenia i  warunki pod ^ M i z e r s k a 114 poste 
restante K r a k ó w ,  za okazaniem kwitu in­
seratowego. 6663 2 2

Potrzebna panny
ctirześc., do nauki pończosznictwa. Zwie­
rzyniec, ul. Mickiewicza 19, I I  p. 6570 2 2

rutynowany i sumienny guwerner, przyjmie 
posadę, w  kraju inb zagranicą, dobre polecenia. 
Zgłoszenia pod H. F , poste restante ir fi,
za okazaniem kwitu inseratowego. 6672 3 3

PgwtfDUffffj w dobrym stanie, tanio 
& U l LfciPilSSl jest do sprzedania u stroi­
ciela Jozefa Stopki, Kraków, Długa 7, 
III piętro. ~ 6673 3 3

z dobremu poleceniami, przyjętym zosta­
nie do handlu korzeni, win i towarów 
mieszanych pod firmą M i c h n i k  
W  2 $ A e l l " !a I .  6697 3 3

F f z e ś i i a  w i i l a
murowmna, z ogrodem, z wozownią, staj­
niami ' t. d. w obrębie wielkiego Kra- 
kowrn, 10 minut jazdy dorożką lub tram­
wajem od Rynka —  z powodu wyjazdu 
b, tanio do sprzedania.

Zgłoszenia: S. Z. 50 poste restante 
Kraków,-za okazaniem kwitu. 6695 3 3

J L  K
egz. i masażystka, z dłuższą praktyką klin i­
czną i prywatną, poleca się. Kraków, Sławko­
wska BI, I p., oficyny. 67S7 2 4

liile
Licytacya dóbr Chrzanów i Libiąż 

lwh. 299 i 352 ks. tab. c. k. Sądu Kra­
jowego w Krakowie, odbędzie się w tym­
że Sądzie dnia 20 października o go­
dzinie 10 rano tv biurze Nr 27.

Ogóiny obszar 2300 mg., w czem 300 
mg', gruntów ekonomicznych, a 2000 ing. 
lasu sosnowego. Drzewostan 45.000 me- 
tiow sześciennych drzewa stemplowego 
i budulcowego.
i  Szacunek sądowy 575.885 K 17 h.

Najniższa oferta wynosi 393.926 K 
4 5 b. 6631 3 4

REWOLWERY
najstaranniej 
wypróbowane 
z ozdobnym o- 
cbraniaczem, 
najlepszej ja ­
kości w  bar 
dzo starannein
wykonaniu, z
poręczeniem -----

zu, dobre działanie, poleca C. i k. nadworny 
dostawca łSaunu K o n r a d , w Briix Nr 319 (Cze 
chy). Rewolwer 5 50, 6 50, 7 50, 8-50 K. ułó. 
wny katalog z 3000 odbReh na^ żądanie za 
darmo, opłacony. Niema ryzyka. W ymiana do­
zwolona, lnb zwrot pieniędzy. . 5(93 3 8

i s p r & ^ t  S a s r M e o y i
poszukuje zaraz praktyki w aptece. Zgłoszenia 
pod „Aspirant" poste rest. Nowy Sącz. 6692 2 2

U c z e ń
z ukończoną VI klasą gimn., z lepszego domu, 
poszukuje miejsca praktykanta w aptece Zgło­
szenia „ E .  HI. VSEL“  poste rest. K r a s t ó w .  

6738 2 2

® s © S i a
w średmrn wieka, obeznana z centryfugą i go­
spodarstwem wiejskiem, poszukuje posady. Zgło­
szenia pod Tf. S. w Biurze dzienników, Kraków, 
ul. W iślna 2. 6741 8  3

Asystent frascil
poszukuje zastępstwa. Zgłoszenia pod , j i ł s / -  
S ten i poste rest. T ^Jilow Ioe. 67 io  ■> t

i  I & o l a e y e
tylke na maśle dla poważniejszych Panów, ró-

na prawo 6711 2 4

mało używane, na oliwnych osiach, są do sprze­
dania. W iadomość: Esrairaulfszek G o cL tiln , 
rymarz i siodlarz, K r a te f tW , u l .  I S l i ih  2 3 .  

6397 6 6

l i t i łU h i h M ' I)
dobi'ych, jadalnych, około 390 metrów i kapu­
sty 10 ) metrów. Zgłoszenia Towarzystwo spo­
żywcze Sucha. 6750 2 2

Agentów
zdolnych poszukuje się. — Zgłoszenia 
Kraków, ul. Karmelicka 62. 6728 2 2

11 a resorach, bardzo lekki, wy- 
»  »  g-odny do wsiadania, z budą do

z 1 jęcia, w najlepszym stanie, do sprzedania. 
Prądnik Czerwony, przy gościńcu, ostatni dom 
na lewo, 1. 104. - 6732 3 3

zdolnych r e t a s z o r ó w  do powiąk- 
szsń. Zgłoszenia: TaPJSWW, Skrjtka 
pocztowa 1. 30. 6730 2 2

Proszę zażądać
graśis i  iranko

mego bogato ilustrowanego cennika 
z przeszło 3000 odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych, złotych ; muzy­

cznych i t. d.
Pierwsza fabryka zegarków nAN£ KOLA AJ,
c. i k. nadw dost. w l3rux Nr. 303 (Czechy) 
Zegarek Roskopf szwajc. systemu 5 K. 3 sztu­
ki j 4 K. Rejestr, niklowy kotw. zegarek rem. 
„A lle r  Roskopf*4 7 K. Prawdziwy srebrny ze­
garek remontoar 8 40 K. Niema ryzyka! W ym ia­
na lub zwrot pieniędzy. 5770 6 20

P u p ! ?  t a t o i £ ?
obciążoną, w Krakowie lub Podgórzu. 
A  Górna, Podgórze, Sokolskall. 6733 2 2

Hflniwf nie jest Już a ssdRfi I!
Prof. nniw. M. Perty, dr. medycyny i filozof: 
„D ow ody isiŁ ieaia Owiała d iicbow ego, 
„ o  którego  4ffSlQp«i«my po śmres-oi'1. 
Cena 2 kor. — „Śm ie: 'ć ciała n is jesi śm ier­
cią  d)<szy, czyli um arli ty ją 41. Zawiera 
dowody życia zagrobowego, artykuł prof dra 
Lombrosa i t. d. Cena 1-20 kor. Do nabycia 
w księgarniach. Skład głów ny: Gebethner i Sp. 
w Krakowie, Rynek 23. 6267 5 5

L. 2403/909. 6735 1 3

Wydział powiatowy w Krakowie o- 
glaszą niniejszem

E o s & S m r s
na posadę le k a rz a  okrąjowsgc w
Liszkach dla 24 gmin i 10 obszarów’ 
dworskich z płacą stałą 1200 koron i 
z ryczałtem na koszta podróży 500 ko­
ron.

Kandydaci mają wykazać:
1) prawo obywatelstwa austryackiego;
2 ) dyplom doktora medycyny;
3 ) znajomość języków krajowych;
4) praktykę przynajmniej dwuletnią w 

zawrodzie lekarskim;
5) dostateczną fizyczną zdatność (przez 

świadectwo c. k. lekarza powiato­
wego);

6) nie przekroczony wiek 40 lat. 
Prawa i obowiązki z tą posadą połą­

czono, określone są §§ 8, 11, 14 i 15 
ustawry z dnia 2 lutego 1891 1. 17 dz. 
u. Isr., wmględnie z dnia 5 października 
1906 r. 1. 148 dz. u. kr. i rozporządze­
niami wykonawczemf Nr 82 i 83 dz. 
u. kr. z roku 1S91 i Nr 158 dz. u. kr. 
z r. 1907.

Posada obsadzona będzie prowizory­
cznie na rok 1, potem może nastąpić 
stabilizacya.

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Krakowie OEpjćŹHŚej
31 pażdłlerRlka 1309 r.

Kraków, dnia o października L909. 
Frezes Sekretarz

8 k r x y ń s 7 c i . 8 .  8  i a / i e j .

żurnal sezonowy 5841 5 5

m  m m &  i  2 i ^  i9 C fe ] f f i

i inne żurnaie poleca

u l .  1 .
Zleceniaz prowincji załatwiam odwrotnie.

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Iła^Jca drukarni L . IC Górski.


